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Pierwsza próba paktu 
bolsko-niemieckiego 


p © powrót Niemiec hitlerowskich do 
igi Narodów. Anglja prawdopodob” 
kę uzna dozbrojenie się Niemiec, ja- 
b fakt dokonany i z tego tytułu nie 
dmówi im „równouprawnienia '; 
Lencja — jeśli wierzyć 
avala — tak łatwo nie połknie tej 
Sprawy , ale i ona mówi o dozbroje- 
diu Niemiec, jako o fakcie i niewia- 
to MO co ona może zrobić, by faktu 
€go nie było, skoro spokojnie przy” 
jg rywała się i przypatruje, jak 
WęcY fakt ten tworzyły i tworzą. 
„bec umowy francusko - niemiec- 
lej w sprawie zagł. Saary niebezpie- 
Czeństwo zatargu zbrojnego o to za- 
bie znacznie zmalało. Wizyta po- 
à i prezydenta związku, b. uczest- 
ków wojny, Goy'a, u Hitlera, wizy” 
„A, którą władze związku pochwaliły. 
Ako pożyteczny krok ku porozumie- 
Mu Francji z Hitlerem, świadczy 0 
ęęstrojach, nurtujących pewien od- 
tm społeczeństwa francuskiego. Nie 
„Awiąc się w przepowiednie, można 
Jednak już teraz wyrazić przypusz- 
szenie, że w razie pomyślnego dla 
lemiec wyniku plebiscytu w zagł. 
Saary, Niemcy „ulegną” natarczy” 
apelom z Londynu i Paryża i 
aniałomyślnie zgodzą się na po” 
Wrót do Ligi, ale już jako „równou- 
Tawnione', t. j. uzbrojone od stóp 
0 głów państwo. 
Że taki powrót byłby  wielkiem 
prycięstwem Hitlera, a nie Anglji i 
rTancji, ani też Ligi, jest zbyt jasne, 
by trzeba było tego udowodnić. 
_ Ale jaka byłaby sytuacja Polski w 
Idzie takiego obrotu rzeczy? Wiado” 
©, że pakt polsko - niemiecki pow- 
ał z inicjatywy Hitlera i był prze- 
wszystkiem wyzwaniem w stronę 
ke deji, próbą rozluźnienia stosun- 
ów polsko - francuskich i pokrzyżo” 
Wania polityki francuskiej w Europie 
Sodkowej. Czy pakt obok tej treści 
egatywnej w stosunku do Francji 
Osiada jeszcze treść inną — nie wie 
My, Ale ta negatywna treść jest fak- 
€m niezbitym, przez nikogo nie kwe- 
Jonowanym. Rzekoma samodzielność 
Polskiej polityki zagranicznej poka- 
gła się tu jako echo istotnie samo” 
Zielnego kroku Hitlera. 
óż jednak się stanie, jeżeli Niem* 
u pogodzą się z Francją i wrócą do 
gi? W tym wypadku cała ta nega- 
Ywna treść faktu polsko - niemieckie 
M straci swą wartość, A gdyby jesz- 
że Niemcy podpisały pakt Wschod- 
a to pakt polsko - niemiecki stracił- 
wszystką wartość, jako pozatem 
Ma lub mieć może. Pakt ten spełniłby 
Zęściowo swą rolę, wyznaczoną mu 
zez Hitlera — pokłócenie Polski z 
Tancją! — i na tem koniec. Pakt zro- 
l swoje i może odejść. 
w askółką, zapowiadającą możli- 
OŚĆ takiego właśnie rozwoju wyda- 
S jest dymisja dr. Rauschninga w 
tio ańsku, na którą u nas mało zwróco 
lit uwagi. Rauschning prowadził po- 
Ykę porozumienia z Polską, polity- 
%, idącą po linji Paktu polsko - nie- 
'eckiego. Jego następca Creiser jest 
lak M polakożercą, a zresztą sam 
jam dymisji Rauschninga świadczy o 
b anie kursu polityki gdańskiej w 
iższej lub dalszej przyszłości. Zmia 


Na Pacyfiku 


wgRfinionego lotnika Ulma poszukują 
J aè 34 samoloty i 23 okręty wojenne. 

obliczono, na dotychczasowe po- 
zytiwania zużyto już 113.500 litrów ben 


Pogłoski o odnalezieniu samolotu Ul- 
tą, kazały się nieprawdziwe, Główno- 
odzący flotą amerykańską na Pacy- 


| 
| 
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, Rząd angielski i francuski zabiega” ' na ta nastąpiłaby w związku ze spo- 


dziewaną zmianą stosunków niemie- 
cko - francuskich. 

Rząd polski niewątpliwie zdaje so- 
bie sprawę z tego stanu rzeczy, cze- 
go dowodem zaniechanie wyjazdu 


słowom | min. Becka do Genewy i wyczekiwa- 


nie na plebiscyt w zagł. Saary, 

Ale już teraz zarysowuje się cała 
nierealność, poprostu fantastyczność, 
Paktu polskiego z Hitlerem. Trzeba 
sobie wreszcie zdać sprawe że fa- 
szym, a zwłaszcza hitleryzm, traktu- 
je wszelkie układy i pakty jako 
świstki papieru i dotrzymuje ich tylko 
dopóty, póki nie może złamać, Dla- 


tego dwustronny układ z państwem 
faszystowskim nie posiada żadnej 
prawie wartości, 

Znaczenie posiada dopiero układ 
szerszy, w którym oprócz państwa fa- 
szystowskiego biorą udział i inne pań- 
stwa, nie-faszystowskie a dość silne, 
by gwarantować dotrzymanie układu 
przez państwo faszystowskie, lub 
przynajmniej przyjść z pomocą pań- 
stwu napadniętemu, I taki układ nie 
daje oczywiście rękojmi bezpieczeń” 
stwa i pokoju, ale przynajmniej trzy” 
ma w szachu zapędy wojenne i zabor 
czość faszyzmu. 

(imb.) 


Zemsta za Kirowa 


Masowe wyroki Śmierci 


O godzinie 2-ej w nocy ze środy na 
czwartek opublikowano w Moskwie ko- 
munikat oficjalny, donoszący o skaza- 
niu na śmierć i konfiskatę majątków 37 
z pośród 39 oskarżonych o przygotowy- 
wanie aktów teroru przeciwko przedsta 
wicielom władzy sowieckiej — w Le- 
ningradzie oraz 29 z pośród 32 oskarżo- 
nych o to samo przestępstwo w Mos- 
kwie. 

Ogółem skazano na śmierć 66 osób. 

Wszystkie wyroki wykonano. (PAT.) 

Lok 


w 
O rozpoczciu procesów, zakończonych 
wyrokami śmierci, pisaltśmy wczoraj. 


„TERORYŚCI Z POLSKI I ŁOTWY: 


PRZEDOSTALI SIĘ DO ZSSR.” 

Wśród 66 rozstrzelanych znajduje się 
m, in. hr. Rumiancew, hr. Stroganow, nie 
jaki Sidorvn, Sidorenko, Afinogenow 
oraz szereg innych mniej znanych naz- 
wisk. Poza tem wśród rozstrzelanych w 
Moskwie znajduje się jedna kobieta — 
Bułgakowa. Wydany spowodu tej maso 
wej egzekucji komunikat oficjalny za- 
znacza m. in., że w ostatnim czasie 
przedostało się do ZSSR, wiele żywio- 
łów terorystycznych z terytorjum łotew 
skiego i polskiego. Posiedzenie kolegjum 
woiennego sowieckiego sądu najwyższe 
$o, na którem uchwalono 66 wyroków 
śmierci, było tajne i zamknięte nawet 
dla przedstawicieli prasy. Nie pozba- 
wioną jest pewnego tragizmu ta oko- 
liczność, że wyroki śmierci zostały wy- 
konane w dniu spalenia zwłok Kirowa 
w krematorium moskiewskiem. (ATEN. 


8 NOWYCH WYROKÓW ŚMIERCI. 

Z Moskwy donoszą, że na zasadzie o- 
statniego rozporządzenia Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Z. S. S. R, w 
myśl którego wyroki sądów w sprawach 
o akcję terorystyczr.ą ulegają bezapela- 
cyjnie natychmiastowemu wykonaniu, 
stracono wczoraj w nocy w Alma, Ata 
i Samarkandzie 8 osób. (ATE). 
CAŁE ŚRÓDMIEŚCIE MOSKWY 
OTOCZONE KORDONAMI POLICJI. 
Z Moskwy donoszą 
Całe śródmieście nada! otoczone jest 
kordonami policji. Dostęp do ważniej- 
szych placów zatarasowano ustawionemi 
wpoprzek ulicy samochodami  ciężaro- 
wemi 

Wartę honorową przy zwłokach Ki- 
rowa pełnil: uajwyżsi dygnitarze ze 


Dramat lotników 


fiku wydał rozkaz, aby poszukiwania 
Ulma i towarzyszy trwały conajmniej 
jeszcze dwa dni W kołach miarodaj- 
nych panuje wielkie zaniepokojenie co 
do losu lstnika i jego dwuch towarzyszy. 
Przeważa zdanie, że zginęli oni śmiercią 
tragiczną. 


Stalinem na czele, W środę późnym 
wieczorem zwłoki Kirowa spalono w 
kiematorjum, poczem urnę z prochami 
wystawiono w domu Związków Zawodo 
wych. (PAT). 

POGRZEB KIROWA. 

Wczoraj o godz. 1 popoł. Stalin, Wo- 
roszyłow oraz najbliżsi towarzysze Kiro- 
wa z czasów wojny wynieśli urnę z je- 
go prochami z domu Związków Zawodo 
wych. Uformował się pochód żałobny, 
który wyruszył na Plac Czerwony, gdzie 
zgromadziły się liczne tłumy robotni- 
ków. przedstawiciele fabryk i zakładów 
moskiewskich, garnizonu, delegaci przy 
byli ze wszystkich stron związku sowie 
ckieśo Na Placu Czerwonym prezes ra- 
dy komisarzy ludowych Mołotow imie- 
niem Komitetu Centralnego partji ko- 
munistycznej i Rządu sowieckiego za- 
'mauśurował meeting poświęcony pamię- 
c: Kirowa. 

Po żałobnym meetingu na Placu Czer 
wonym, w czasie którego wygłoszono 
szereg płzemówień ku czci Kirowa, o 
godz 15-ej Stalin, Mołotow, Kagano- 
wicz, Woroszyłow i Ordzonikidze ponie- 
śli urnę z prochami Kirowa w stronę 
murów Kremla, gdzie urna została wmu 
rowana, przy huku salw armatnich 
ożwiękach „Międzynarodówki". 
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Cena numeru 2QO groszy 


Czy jesteś stałym czytelnikiem 
prasy socjalistycznej? 


Załamanie się wewnętrzne 


hitleryzmu 


Upadek twórcy hitlerowskiego programu 


gospodarczego 


Wczoraj w południe niemieckie biuro 
informacy'ne ogłosiło następujący ko- 
munikat: 

Wódz. i kanclerz Rzeszy zarządził 
czynku podsekretarza stanu w minister 
jum gospodarstwa Rzeszy dyplomowa- 
nego inżyniera i profesora Gottfrieda Fe 


pnie na Pl. Czerwonym odbyła się ol- 
brzymia manifestacja robotników i po- 
chód przed członkami centralnego ko- 
mitetu partji i Rządu. którzy stanęli o- 
bok mauzoleum Lenina. W pochodzie 
przedefilowały tysiące robotników, de- 
legaci fabryk, kołchozów, świata arty- 
stycznego, niesiono sztandary oraz trans 
parenty z hasłam: politycznemi, 

ZAKAZ ZGROMADZEŃ I WIECÓW. 

W MOSKWIE. 

W Moskwie ukazało się rozporządze- 
nie Ludoweżo komisarjatu spraw we- 
wnętrznych, zakazujące wszelkich wie” 
ców i zgromadzeń w Moskwie i Lenin- 
gradzie. Zakaz ten uzasadniony jest 
wielkiemi chłodami, panu'ącemi w Rosji 
centralnej. Wskutek zakazu wszelkie 
manifestacyjne zebrania zapowiadane 
przez dzielnicowe crganizacje komuni- 
sytcznie nie odbędą się. (ATE). 

MIASTO KIROWSK. 

Centralny Komitet Wykonawczy Z. S. 
S. R. zaakceptował uchwałę sowietu w 
Wiatce na zasadzie której miasto otrzy- 
mało nazwę Kirowsk. (ATE). 

ZJAZD SOWIETÓW PRZEŁOŻONY 

NA 1935 R. 
Z Moskwy donoszą: Zjazd sowietów 


i | w Moskwie został przeniesiony na dzień 
Nastę-:| 25 stycznia 1935. 


Ale stan wojenny przedłużono znowu o miesiąc | 


Z Madrytu donoszą: Premjer Lerroux 
oświadczył, że stan wyjątkowy, który 
trwa w Hiszpanji od 2 miesięcy, zostanie 


! przedłużony o miesiąc. (ATE.), 


STRAJK GENERALNY W PRZEMY- 
ŚLE METALURGICZNYM I AUTOMO- 
BILOWYM. 

PAT. donosi z Barcelony, że wprowa- 
dzenie 48-godzinnego tygodnia pracy w 
Hiszpanji wywołało żywe niezadowole- 


| nie robotników przemysłu metalurgicz- 
ięnego i większych fabryk samochodów. 


| 


Robotnicy ci przystąpiłi już do strajku. 
Konflikt rozszerza się, (PAT .). 


RZĄD HISZPANJI BOI SIĘ NOWEJ 
ZAWIERUCHY, 

Agencja Havasa podaje, że w łonie 
gabinetu hiszpańskiego powstaje, mó- 
wiąc stylem dyplomatycznym, zrozumie- 
nie niebezpieczeństwa zbyt surowej po- 
lityki wobec wydarzeń październiko- 
wych. Dowodem tego. ma być fakt, że z 
zatrzymanych onegdaj 49 osób uwolnio- 
no 26. Wczorajszej nocy zwolniono 
wszystkich uwięzionych członków par- 
lamentu katalońskiego. Oczekiwane są 


dalsze zwolnienia. (PAT.) 


Raport Komitetu Trzech 


Korespondent Havasa donosi z Gene- 
wy, że Rada Ligi przyjęła jednomyślnie 
raport Komitetu Trzech w sprawie Ža- 
głębia Saary. Min. Laval stwierdził 
bez zastrzeżeń zgodę Francji na konklu- 


| 


zje, zawarte w Komitetu 
Trzech. (PAT.). 

Szczegóły raportu i stanowiska mo- 
carstw w sprawie Zagłębia Saary poda- 


jemy na str. 2-ej. 


raporcie 


Bolesław Limanowski 
dokiorem honorowym Uniwersytetu Warszawskiego 


Senat akademicki Uniwersytetu War- 
szawskiego na posiedzeniu swem, odby- 
tem w środę, dnia 5 b. m, postanowił 
jednomyślnie nadać tow. senatorowi Bo- 


| 


lesławowi Limanowskiemu, dyplom dok 
tora honoris causa nauk historycznych 
za zasługi położone na polu naukowem. 


dera, odwołując go równocześnie ze sta 
nowiska komisarza Rzeszy dla spraw 


| kolomizacyjnych i przyznając mu usta- 


Gz. | wowe prawo do pensji. 
przeniesienie w stan tymczasowego spo | 


| 


Jak wiadomo, dr. Feder przed: kilku 


| dniami ustąpił ze stanowiska profesora. 


politechniki w° Charlottenburgu oraz 
zrzekł się funkcyj przewodniczącego 
narodowo - „socjalistycznego” związku 
inżynierów niemieckich. 

Feder, jeden z filarów i pierwszych 
członków ruchu narodowo - „„socjalisty” 
cznego'” jest właściwym twórcą gospo” 
darczej teorii narodowo - „socjalistycz- 
nej”, której główny postulat t, zw. „zła- 
manie jarzma procentów” wszedł do 
oficjalnego programu partji narodowo- 
„socjalistycznej. 

Feder należał do najbardziej zaufa- 
nych współpracowników kanclerza Hit- 
lera, który sam w swej książce „Meim 
Kampf" wyraźnie stwierdził, że pozna-- 
nie z Federem w samym początku ru- 
chu narodowo-„soojalistycznego” wywar 
ło na niego decydujący wpływ. (PAT). 


Sprawa Furtwódnglera 


_ Afera, wywołana sensacyjną dymisją 
Furtwanglera, o której pisaliśmy wczo- 
raj, zatacza coraz szersze kręgi, wy" 
chodząc poza ramy polemiki czysto pra- 
sowej. Na środę wieczorem zapowie- 
dziawy był w  Filharmonj: berlińskiej 
koncert z generalnym dyrektorem ope- 
ry państwowej Kleiberem, jako dyry- 
gentem. W ostatniej chwili pojawiły się 
na murach miasta plakaty, z zawiado- 
mieniem, że zamiast Kleibera dyrygo- 
wać będzie inny dyrygent opery ne- 
mieckiej Rother. Wśród publiczności za. 
panowała konsternacja. Z ust do ust po” 
dawarw sobie wersję, że dyr, Kleiber 
odmówił współudziału w koncercie, so-- 
lidaryzując się ze stanowisk em Furt+ 
wanglera. Mówiono również o dymisji 
Kleibera. W czasie przerwy na sali da- 
ły się słyszeć głośne okrzyki: „Furtwan 
gler!" Podobne zajście miało m'ejsce w 
gmachu opery państwowej w Alei Pod 
Lipami, gdzie podczas wystawienia 0- 
pery „Arabella" w obecności premjera 
Goeringa padały na sali również okrzy” 
ki: „Furtwangler!” ; 

W kołach muzyczuych Berlina panuje 
wielkie podniecenie. 

Na marginesie afery Furtwanglera 
dzisiejszy „Volkischer Beobachter" ogła 
sza artykuł dr. Rosenberga, który uwy- 
pukla głęboką różnicę światopoglądów 
liberalistycznego i narodowo - „socjali- 
stycznego”. Miejmy nadzieję — konklu- 
duje autor artykułu — że afera Hinde- 
mith - Furtwängler niezależnie od mo- 
mettów personalnych, przyczyni się do 
wyjaśnienia sytuacji duchowej, a jeżeli 
to się stanie, wówczas wypadek ten o" 
kazałby się nader pomyślnym“. (PAT). 

$+ T 


O innych objawach przesilenia we- 
wnę'rznego w ruchu hitlerowskim - pi" 
szemy na str. 2. 


i uż a 


Pos. Wrona 


Skarga posła dr. Wrony przeciwko b. 
posłowi Różańskiemu o fałsz kwitów na 
120.000 ziotych znalazła nieoczekiwany 

1 . 

SDE codzi Wrony, adw. Krawiecki 
powiadomiony został, iż sprawa ta skie 
rowana została na umorzenie, gdyż kwi 
ty uznane zostały za autentyczne. Na- 
tomiast oskarżyciel dr. Wrona będzie 
pociągtięty do odpowiedzielności kar- 
nej za wprowadzenie władzy w błąd. 


TRACE 1: 


w kolejności składanych zgłoszeń. 


podeje do wiadomości, że w Warszawskiej Sieci Telefonicznej 
opłaty wstępnej w okresie od dn. 10 grudnia 1934 r. do dn, 10 kwi 
wyczerpane posiadane rezerwy na poszczególnych centralach i w kablach. 


PP, Reflektanci na nowe telefony powinni zgłaszać się osobiście do Biura Abonamentów Zarządu Telefo- 
nów, ul. Zielna 37/39, w godzinach biurowych od 8%4 do 14-ej w celu podpisania odpowiedniej deklaracji. 


Zgłoszenia nieosobiste (w zastęp stwie, przez członków rodziny i t. p.) przyjmowane nie będą. 


Z opłaty wstępnej w wyżej wymienionym okresie b 
Zarząd Telefonów. Dopłaty za aparaty biurkowe, 
ki it. p. będą pobierane w wysokościach przewidzianych taryfą. 


Wobec spodziewanego dużego napływu nowych Abonentów zakładanie telefonów będzie uskuteczniane 


Wszelkie informacje udzielane będą przez telefony Nr. 614-14 i Nr. 634-56, 


Rada Ligi Narodów 


Sprawa Zagłębia Saary 


Francja proponuje utworzenie policji międzynarodowej na czas plebiscytu 


Rada Ligi Narodów rozpoczęła swe 
prace we środę popołudniu. Przewodni- 
czący p. Benesz oświadczył, że zgodnie 
ze swoją zapowiedzią zrzeknie się prze 
wodnictwa na czas rozpatrywania 
spraw, poruszonych w znanej nocie ju- 
gosłowiańskiej. Rada przyjęła to oświad 
czenie do wiadomości, 

PLEBISCYT W ZAGŁĘBIU SAARY. 

Raport w sprawie Saary złożył dele- 
gat Włoch baron Aloisi. 

Min. Laval zabrał pierwszy głos w 
dyskusji i zadeklarował, że problem 
Saary nie powinien być problemem fran 
cusko - niemieckim, bo jest to problem 
wybitnie międzynarodowy. Mim, Lawal 
zwraca się do Ligi Narodów o wzięcie 
na siębie odpowiedzialności za utrzyma 
nie porządku w Saarze. Propozycja kon 
kretna brzmi następująco: 

A „Proszę Radę o wzięcie na siebie o- 
bowiązków, które Francja jest i pozo- 
stanie gotowa wypełniać, proszę ją o 
zdecydowanie, że misja utrzymania po 
rządku zostanie powierzona kontygen- 
tom mię) '"fnarodowym, Jeśli Rada 
odpowie na ten apel, Francja chętnie 
się zgodzi nie być reprezentowaną 
wśród tych kontyngentów niędzynaro- 
dowych, przyczem — oczywiście rozu- 
mie się samo przez się — że i Niem- 
cy nie mogą być reprezentowane". 

Min. Eden poparł gorąco imieniem 
Wielkiej Brytanii inicjatywę min. Lava- 
la: Wielką Brytanja gotowa jest wziąć 
udział w projektowanych oddziałach 


zynarodowych. 
Bar. Aloisi przyłączył się do oświad- 

czenia min. Edena. 
Rozstrzygnięcie losów propozycji La- 
vala nastąpi na bieżąceś sesji. Losy te 
zależą teraz od zgody „Trzeciej Rze- 


szy”, 
PRASA FRANCUSKA O INICJATY- 
i WIE LAVALA, 
„ Prasa francuska całą swą uwagę po- 
Święca inicjatywie francuskiej w spra- 
wie Saary. Dzienniki oświadczają, że 
propozycja ministra Lavala daje Niem- 
com doskonałą sposobność uzgodt.ienia 
czynów ze słowami i wyrażają przeko- 
nanie, iż życzliwe przyłączenie się do 
tej propozycji Wielkiej Brytanji : Włoch 
przyczyni się w znacznym stopniu do 
pacyfikacji międzynarodowej. 

„Petit Parisien" zauważa, że od cza- 
su zawarcia pokoju Wielka Brytanja nie 
uczyniła tak zdecydowanego gestu na 
rzecz solidarności międzynarodowej. 
Dziennik sądzi, że odpowiedź Niemiec 
będzie twierdząca. Natomiast „Petit 
Journal" podaje, iż w kołach niemiec- 
kich w Genewie panował pod koniec 
dnia zamęt. 


SROKA ORTE KOREEN TETEE 


Książki na indeksie 
w Niemczech 


Spis książek niedozwolonych w Trze- 
ciej Rzeszy, został ostatnio uzupełniony 
następującemi książkami: „Jestem głod- 
ny" Finka, „Przyszłe gospodarstwo Nie- 
miec” Ludendorffa, oraz tuzinem róż- 
nych „dzieł” z literatury narodowo*,so- 
cjalistycznej”, w których z dobrej strony 
przedstawiony jest Röhm lub którakol- 
wiek z osób, zamordowanych 30 czerw- 
ca, lub potępionych i będących dzisiaj 
na czarnej liście. 


0 honor Wandalów 


Wandalowie, którzy wsławili się niszczy 
cielską działalnością i barbarzyństwem, by 
li szczepem germańskim, Wandalów dziś 
już niema, ale wandalizm jako metoda po- 
stępowania została i wyraz „wandalizm“ 
używany jest na całym świecie jako sy- 
monim barbarzyństwa í miszczycielstwa. 

Obecnie niemieckie ministerjum propa- 
gandy zakazało używania wyrazu wanda- 
lizm, jako obelżywego i uchybiającego je- 
dnemu ze szczepów germańskich, 
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„Le Matin" oświadcza: tak więc Liga 
Narodów zdolna będzie odegrać w po- 
ważnych okolicznościach rolę pożytecz- 
ną. Czy Niemcy jedrak nie zechcą sko- 
rzystać ze sposobności, aby ponowić żą- 
danie uznania swych zbrojeń? 

„Echo de Paris” pisze: jest rzeczą 
wspaniałą, że Anglja angażuje się na 
kontynencie i podejmuje się oddać usłu- 
gi prawu międzynarodowemu. W ten 
sposób jesteśmy świadkami  t.ieoczeki- 
wanego zastosowania traktatu locarneń- 
skiego. 

„Excelsior” pisze: lepiej jest istotnie 
uprzedzić chorobę, niż leczyć ją póź- 
niej, Taka była zawsze polityka Fran- 


ędą zwolnione aparaty ścienne typu ustalonego przez 
aparaty dodatkowe, dodatkowe gniazdka, dodatkowe dzwon- 


Str. z 


przedtem nie zostaną 


cji, a dziś uświęcona zostaje zasadą si- 
ły międzynarodowej, której uznania do- 
magali się w Genewie Briand, Herriot i 
Paul Boncour. 

„L'Oeuvre' podkreśla, że poraz pier- 
wszy Wielka Brytanja i Włochy uczy” 
iły gest, świadczący, iż pragną one 
wykonać klauzule traktatu locatneń- 
skiego, dotyczące zabezpieczenia granic 
Renu pomiędzy Francją i Niemcami. 
NIEMCY WYRAZIŁY ZGODĘ, ALE ZA 

JAKĄ CENĘ? 

Agencja Havasa donosi z Genewy, iż 
Niemcy wyraziły zgodę na propozycję 
ministra Lavala. (PAT), 


Skarga jugosłowiańska 


rozpatrzona zostanie ostatecznie dziś 


Dzienniki jugosłowiańskie donoszą, że 
skarga jugosłowiańska omawiana bę- 
dzie na Radzie Ligi Narodów dziś, Dy- 
skusję otworzy minister Jewticz, który 
w mowie swej oświetli memorandum 
Rządu jugosłowiańskiego. Następnie za- 
biorą głos ministrowie Benesz i Titules- 
scu, którzy solidaryzować się będą z 
Jewticzem, poczem delegat węgierski 
Eckhardt przedstawi obronę Rządu wę 
gierskiego. W dyskusji ogólnej, jaka się 
potem wywiąże, przemawiać będą mi- 
nister Laval, Eden, Litwinow i Tewiik 
Ruszdi Bej. Sprawozdawcą będzie nie- 
wątpliwie minister Eden, Posiedzenie 
będzie publiczne, Prasa zapewnia, że 
poza Titulescu i Beneszem za Jugo- 
sławją przemawiać będą delegaci so- 


wiecki, francuski i turecki. (PAT). 
RJ ś 
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Węgierskie Biuro Korespondencyjne 
podaje, że we środę wieczorem do le- 
| żącego nad granicą miasta Szeged przy 

była nowa  partja 2000 wydalonych » 
' terytorjum  jugosłowiańskiego Węgrów. 
Uchodźcy ci opowiadają, iż władze ju- 
' gosłowiańskie zmusiły ich do natych- 
miastowego opuszczenia Jugosławii, nie 
pozwalając nawet na zebranie najnie- 
zbędniejszych rzeczy. Wydalono nawet 
te osoby, które przez dziesiątki lat za- 
mieszkiwały Jugosławię. Lokalne wła- 
dze jugosłowiańskie nie uwzględniały 
przez Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych. (PAT). 


Dyplomacja i manewry Hitlera 


Sprawozdanie Ribbentroppa z rozmów paryskich 


Berliński korespondent  „L'lntransi- 
geant” donosi, że von Ribbentropp nie- 
zwłocznie po powrocie z Paryża złożył 
kanclerzowi Hitlerowi długie sprawoz- 
danie z rozmów przeprowadzonych w 
Paryżu z b. kombatantami i min. Lava- 
dem. Pierwsze wrażenia świadczą, zdar 
niem korespondenta, że w Berlinie u- 
ważają, iż odtąd otwarta została droga 
do dalszych rokowań. Najbardziej niepo 
kojącym dla Niemiec punktem ma być 
sprawa paktu wschodniego, do którego 
Niemcy odmawiają w dalszym ciągu 
swego przystąpienia, będąc bardziej 
przychylnie uąqposobieni do projektów 
angielskich i wypowiadając się raczej za 
powrotem do Genewy. W pewnych ko- 
łach, zbliżonych do kanclerza Rzeszy, 


przewiduje, że Hitler natychmiast po 
załatwieniu sprawy Saary, rozpocznie 
wielką kampanję, mającą na celu wy- 
kazanie pokojowych skłonności Nie- 
miec. Kulminacyjnym punktem tej kam- 
panji ma być zaproponowanie wymiany 
zdań pomiędzy premjerem Flandinem a 
kanclerzem Hitlerem z udziałem mini- 
| strów Spraw Zagranicznych Rzeszy i 
Francji Rozmowy te miałyby na celu 
doprowadzenie do zawarcia porozumie- 
nia francusko - niemieckiego. 

W imnych kołach mówią o zapowie- 
dzianej rzekomo wizycie Hitlera w Par 
ryżu. Korespondent „L'Intrasigenat" u- 
waża to jednak conajmniej za przed- 
wczesne. (PAT.). 
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„Ciężki” przemysł decyduje. 
o polityce personalnej Hitlera 


Siery oficjalne w Berlinie zachowują 
bezwzględne milczenie w sprawie usu- 
nięcia nadprezydenta Śląska Brueckne- 
ra, który będąc wpływowym przedsta- 
wicielem „elity“ narodowo - socjalisty- 
cznej”, popełnił „niesubordynacje” stu- 
żbową. Prasa berlińska ogramicza się do 
podania urzędowych komunikatów, uni- 
kając nawet w tytułach wszelkich o- 
strzeiszych określeń. 

Pewne światło na tło tego niezwykłe- 
go wydarzenia rzuca komentarz dzien- 
nika „Der Freitheiskampf" urzędowego 
orgamu saskiego okręgu partyj narodo- 
wo - „socjalistycznej, który pisze: „W 
Niemczech jest tylko jedna wola decy- 
dująca o kierunku polityki, — jest to 
wola kanclerza Hitlera, której wszyscy 
bezwzględnie muszą się podporządko- 
wać. Kto chce iść własnemi drogami i 


w ten sposób pokrzyżować kurs polity- 
czny Wodza, musi się z tem liczyć, że 
będzie musiał podnieść konsekwencje 
swego postępowania, Złożenie z urzędu 
Bruecknera dowodzi ponownie, że par- 
tja narodowo - „socjalistyczna” nie zna 
podwójnej miary, Jeżeli zdarza się ja- 
kiś wypadek nieposłuszeństwa, które 
musi być uważane za szkodliwe dla par- 
tji, Wódz nie liczy się z tem, jak długo 
dany osobnik należy do partji i jakie 
położył zasługi Sprawiedliwy wyrok 
spotka każdego, kto okaże się szkodni- 
kiem partji". 

W Berlmie krążą pogłoski, że ustą- 
pienie Bruecknera stoi w zwią z je- 
go „radykalnem” nastawieniem, którem 
narazić się miał śląskim kołom ciężkie- 
go przemysłu i rolnictwa. (PAT.). 


| Wojsko i marynarka wypowiadają się 


; szkoły powszechnej w Błoniu Władysław 


POTWORKI ad 


ZARZĄD TELEFONÓW WARSZAWSKICH P.A.S.T. 


będą instalowane telefony bez pobierania 
etnia 1935 r., o ile 


Sytuacja w Japonii 


Parlament zostanie rozwiązany — Rozłam 
w koalicji rządowej — Zamach na ks. Saoinii 


Z Tokio donoszą: Gabinet japoński po 
stanowił rozwiązać parlament, ponie- 
waż stronnictwo Sejukaj prowadzi nadal 
opozycję przeciwko budżetowi. W ko- 
łach politycznych przypuszczają, że 
wśród koalicji rządowej nastąpi secesja. 
Część stronnictwa Sejukaj zamierza u- 
tworzyć samodzielną frakcję polityczną. 


pi sile 
skowych ostatnio przybrały na (A TE) 
NIEUDANY ZAMACH NA KSIĘCIA 
SAIONJI. 

Wielką sensację wywołała w Japosi 
wiadomość, według której pewien. 17- t, 
ni młodzieniec, uzbrojony w szty 
wtargnął do rezydencji wiejskiej 


Na wypadek rozwiązania parlamentu | Saionji, senjora polityków japońskie: 
spodziewane jest również założenie no- | w celu zamordowania go. pc? 


ów został przez służbę schwytany ! 
prowadzony do policji, Przy Te" 
znaleziono przy nim dokument, zawief8 
jący oskarżenia przeciwko ks. 


wego stronnictwa, na którego czele sta- 
nie pewna osobisość ze sier rządowych. 


stanowczo za rozwiązaniem parlamentu 
i polityką silnej ręki. Wpływy kół woj- 


Kobiety w Turcji 
będą miały prawa wyborcze 


Z Ankary donoszą, że Zgromadzenie | przyjmie wniosek znaczną większośc 


Narodowe rozpatrzy niebawem projekt | głosów i że podczas najbliższych wa 
zmiany konstytucji. Poprawka do kon- | rów, które mają się odbyć w pier rio” 
stytucji mada prawo wyborcze kobietom. | miesiącach przyszłego roku. WY robie” 


W kołach ' dobrze poinłormowanych 
twierdzą, że Zgromadzenie Narodowe 


Tajemnicze wybuchy w Niemczech 


Na jednem z przedmieść Kolonji nå- , wać, wyskakując z okien na dach % 
stąpił we wtorek wieczorem straszliwy | siedniego domu. 0574 
wybuch, w następstwie którego 12 osób Równocześnie z Magdeburga dono™ 
odniosło rany. Mianowicie w jednym z | o tajemniczym wybuchu w jednej s do" 
domów pękł w czasie wyładowywania | bryk żelaza. Przyczyna eksplozji go” 
balon, zawierający płyn łatwo zapalny, | tychczas nie została ustalona. 5-010 
Niezwłocznie dom cały stanął w pło- | botników zostało ciężko ranionych, rj 
mieniach. Mieszkańcy musieli się rato- (P. 


Zgub'ła bransoletkę 


wartości 250.000 zł. 


Dzienniki haskie donoszą ,że następ- |] Kentu cenną bransolete, wysa078% 
czyni tronu holenderskiego, księżniczka | brylantami, wartości 7,000 funtów czyć 
Juljana, zgubiła w Londynie podczas u- | lingów, Policja Scotland Yardu 
roczystości ślubnych ks. Maryny i ka ! energiczne poszukiwania za zguba: 


. e Ld 
Niebezpieczna podróż 
litewskiego ministra 

Okręt „K " na którym litewski | cja chwlami stawała się 
ess 0 ara Lozorai- | Fale porwały kapitana okrętu; któr. 
tis odpłynął w środę z Helsingtorsu do | utonął | 4). 

Tallina, natrafił na silną burzę. Sytua- 


nych będzie szereg kandydatur 
cych. (ATE.). 


Mąż i żona | 
Zabici prądem elektrycznym 


szczęśliwa kobieta padła rażona p 

dem. 

Dochodzenie ustaliło, iż Olezakowoć 

zg.nęli wskutek zerwania się prze 

dów wysokiego napięcia. a 40 
Olczakowie pozostaw'li sześcioro 

bnych dzieci. 


Podczas robienia porządków woźny 


Olczak został śmiertelnie porażony prą- 
dem elektrycznym. 

Żona Olczaka, widząc upadającego 
męża, rzuciła się jemu na ratunek. Nie 
znając przyczyny upadku, usiłowała po- 
dnieść męża, W tejże samej chwili nie- 


Z sali sądowel 


TAJEMNICE TORU WYŚCIGOWEGO. 
Amatorzy wyścigów konnych, mają obec | 
nie możność przysłuchiwania się rozpra- 
wom sądowym, odkrywającym tajemnice 
toru wyścigowego. Przed kilkunastu dnia- 
mi rozpatrywano sprawę 0 stosowanie 
środków  podniecających koniom, obecnie 
znowu Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa- j 
truje sprawę  odsłaniającą tajniki Towa- 


o zdobycie pewnych dokumentów. a” 
walki o dokumenty, doszło do str7% 
których zginęło kilka osób. e 

Ponieważ wieś nie chciała wyda co 
ców napadu, śledztwo zostało ragioni 
jednakże jeden z uczestników .. do” 
strzelaniny, Kamiński, zginął w Cab „rg, 
chodzenia okropną śmiercią, gdyż gian% 
jąc się przez dłuższy czas w Stog"u 


rzystwa Wyścigów Konn spłonął żywcem w czasie pożaru * > g0” 
Tym a pów w się na wo- Po kilku latach policja wykryła, i gór 

kandzie, dzięki skardze tego Towarzystwa, R re owego najścia 

które wystąpiło przeciwko zniesławiającym ył Hipo iszyński. aros?” 

go uważne 4 śzodoika „Hodowla i wy Piszyńskiego Sąd Okręgowy dkg” 

ścigi*, redagowanym przez niejakiego | wie na wiosnę rb. skazał na 15 las ten 

Bieńkowskiego. W artykułach postawiono | nia, obecnie zaś sąd apelacyjny „kiego wie 

szereg zarzutów w rodzaju obchodzenia | wyrok na karę dożywotniego ci 

przepisów o prowadzeniu wyścigów, uprzy | zienia. 


ZA ŁAPOWNICTWO. 


wilejowania niektórych jednostek, braku 
Sąd Okręgowy w Warszawie 


kontroli ze szkodą interesów grających, 


T 


braku fachowości u kierowników i systemu | downika Zembrzuskiego, o któreg? | į go” 

protekcyjnego, skutkiem czego zarówno | pisaliśmy wczoraj, za branie łapó Gyskim w 

stanowiska sędziów są tendencyjnie obsa- | lerowanie nierządu w hotelu 

dzane jak i fakt, że całe przedsiębiorstwo | Warszawie na 1% roku wi skiego i 

przynosi zysk jedynie uprzywilejowanym Sąd skazał również Malasze tego ho” 

osobom. l Zwierzchowskiego, pracowników wek nê 
Oskarżony red. Bieńkowski przedstawił | telu, za dawanie oskarżonemu łap KA 


8 miesięcy więzienia. 


A. 
ZWYRODNIALEC Z PASTO egg 


na przeprowadzenie dowodu prawdy prze- 
szło 50 świadków. 


W imieniu oskarżonego występuje adw. Sąd Okręgowy w Wenara spra”? 
Lenc, w imieniu oskarżyciela prezesa Tow. | wał przy drzwiach zamkniętyć Mitos” 
Wyścigów hr. Komorowskiego, adw. Pas- | muzyka — pianisty, Wacława gks” 
chalski. Sprawa potrwa kilka dni. skiego właściciela domu w Piasto""" | sgżn 


ECHA SPORU O ZIEMIĘ. 

W swoim czasie w majątku Poryte, na- 
leżącym do hrabiów Dzieduszyckich, to- 
czył się spór o ziemię pomiędzy właści- 
cielami dóbr a mieszkańcami wsi. Spór ten 
Skończył się niezmiernie tragicznie, naj- 
ciem na dwór, gdyż włościanom chodziło 


nych w stosunku do niel 

Oskarżony do vari się 
wydał wyrok, skazujący 
zienia.  Miłoszewskiego 
sali sądowej. 


się czynów 
maryjny 0 diec 
ista 9 


go na Ż o 


Pierwsza Miedzynarodówka 


7O0-ta rocznica założenia 


| W roku 1864 (jesienią) powstała pier- 
Waza Między? :rodówka. 
wyjścia — znany „mityng 
bndyński w dniu 28 września 1864 r. 
Na tym „mityngu”' został wybrany Ko- 
Mitet, który zajął się opracowaniem 
ttatutów i t p. Główną sprężyną Komi- 
tetu, a zarazem kierownikiem całej 
Międzynarodówki był jeden z delega- 
tów niemieckich — Karol Marks. Wia- 
Ściwię całe dzieje I Międzynarodówki 
(1864 — 1876) są dziejami zwycięskiej 
Walki marksizmu o przodującą, główną, 
kt i rolę w szeregu ideologij 
tobotniczych. Wielkie znaczenie — sła- 
ej liczebnie — I Międzynarodówki 
twiło właściwie w tem przedewszyst- 
kiem, że była ona wielkiem laborator- 
jum myśli socjalistycznej. W tem labo- 
Tatorjum ideologja klasy robotniczej u- 
łednostajniała się; drobnoburżuazyjne, 
proletarjackie ideologie „proud- 
izmu'”, „bakuninizmu” i t. d, zostały 
h ciężone. Po tej ważnej pracy 
kieglogją powstających masowych par- 
tyj robotniczych w poszczególnych kra- 
| stał się marksizm, To też, gdy po 
Brzerwie kilkunastoletniej odrodziła się 
lędzynarodówka, już jako „Druga” 
(1889), — zasadnicze spory ideologiczne 
liemal zamilkły; świat robotniczy sta- 
nat (i sto') na gruncie ideologji mark- 


zmu, 

Taka była ta ogromna rola I Między- 
Uarodówk:., rola w pierwszym rzędzie 
Natury ideologicznej. Jej rolę w straj- 
ach, w pomocy dla Komuny Paryskiej 
(1871) í t d. pomijamy w tym artykule. 

Już z tych krótkich uwag wynikają 
Ważne wnioski. 

Przedewszystkiem ten, że dzieje zor- 
£anizowanego klasowego ruchu socjali- 
stycznego są niezmiernie KRÓTKIE. 
Za początek bowiem można przyjąć 
Wlasnie rok 1864, a w takim razie cała 
| ja zorganizowanego socjalizmu kla 


$ uczą nas, że rozwój socjalizmu nie 


Mzie po linji nieprzerwanej, równej, W 
ę 1872 na swym Kongresie w'*Hadze 
it Międzynarodówka rozbiła się na dwie 
IN gocjalistyczcą i anarchistyczną (pod 
"wpływem Bakunina). Wrogowie pro- 
h atu triumfowali. Tymczasem I Mię 
i odówka poprostu ukończyła nie- 
iko swoją dziejową rolę (ideologiczną). 
Sł przerwie 13-letniej (od rozwiązania 
Międzynarodówki w r. 1876) ruch się 
na wyższym szczeblu (maso- 
Wym). Albowiem ruch socjalistyczny 
tkwi w warunkach samego życia kapi- 
ycznego, Ta sama historja powtó- 
Tayla się później z rozbiciem się II Mię- 
arodówki (1914) i odrodzeniem jej 
W r. 1923 ra Kongresie w Hamburgu. 
A więc ruch odbywa się nierówno, sko- 
kami, ale podnosi się jednak stale na 
oraz to wyższy stopień. 


Po trzecie, nonsensem jest przeciw- 
Stawianie I Międzynarodówki, jako re- 
Wolucyjnej, Międzynarodówce — Il-giej 
Meo rzekomo oportunistycznej Rola bo- 
Sn I Międzynarodówki była przede- 

Szystkiem ideologiczną, w Paryskiej 

nie brała udział tylko bardzo fra- 
Śmentarycznie, Tak samo II Międzyna- 

Odówka, przedwojenna (1889 — 1914) 
» ała za zadanie zorganizowanie mas, 

W rewolucjach brała udział nawet 
3 kszy (Rosja 1905), ale też fragmen- 
Aryczny, Ideologicznie zaś rzecz biorąc, 


Marksizm 


II Międzynarodówki był 
mę bardzżej rewolucyjnym, niż dro- 
Roburżuazyjny, pokojowy  „proudho- 
Die ", który odegrywał znaczną rolę w 


rwszej połowie dziejów I Międzyna- 
łodówki. P ij ę<dzyn 
Wracając do rocznicy, do roku 1864, 
tę 2YPomnijmy sobie, jaką rolę odegrała 
Westja niepodległości Polski przy po- 
Wstąniu I Międzynarodówki. 
doi] w r. 1863 (a więc w roku poprze- 
À i) odbyły sę w Londynie dwa „mi- 
puti robotnicze (drugi z udziałem 
„ Rncuzów), demonstrujące na rzecz po- 
Wataiców polskich, W Londynie utwo- 
w się specjalny komitet w tej spra- 
kszy który wystosował potem odezwę 
probotników francuskich, 
m zejdźmy teraz do historycznego 
nażtyngu” 28 września 1864 r, Przed 
Ry obszerne sprawozdanie z tego wie” 
(to około 2 tys. robotników) w 
„Czesriem robotniczem piśmie angiel- 
ag „Beehive'” z 1 października 1864. 
tzewodniczący „mityngu” odrazu na 
języ Pie wspomina, że obecny „mityng“ 
Ściśle związany z przeszłorocznymi 
i" mityngami, W odpowiedz: 
ezwę angielskich robotników przy- 
ponowie delegacja robotników 
ch. Właśnie celem „mityngu” 
wysłuchanie francuskiej odpowie- 


NE 
ie 
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dzi na angielskie wezwanie (potakiwa- 
nia), W ten sposób wytworzy się atmo- 
sfera braterskiego współdziałania robot 
ników Angli i wszystkich inych kra- 
jów. 

Następnie Adgers odczytuje angiel- 
skie wezwanie, posłane w swoim czasie 
Francuzom. Wezwanie przypomina 
przeszłoroczną wizytę robotników fran- 
cuskich i powiada: „Ta wizyta nie mo- 
gła mieć lepszego powodu, nie mogła 
mieć bardziej szlachetnego celu, niż 
sprawa Polski i sprawa ta stała się 
ŚWIĘTĄ dzięki poświęceniu, wierno- 
ści i bohaterstwu narodu, który swą 
słuszną walką o wolność wywołał współ 
czucie i zachwyt wszystkich rozumnych 
i dobrych ludzi świata chrześcijańskie- 
go, jakiekolwiek stanowiska by piasto- 
wali — wysokie czy niskie", 

Następnie odezwa obszernie motywu 
je konieczność międzynarodowej współ- 
pracy robotników, zwłaszcza, że „Zzno- 
wu mogą być wymordowani najszlachet 
niejsi synowie Polski, a jej córy. mogą 
stać się ofiarami brutalnej sołdateski, 
i w ten sposób ten piękny kraj może 
być znowu widownią straszliwej rzezi 
— ku wiekuistemu wstydowi i hańbie 
świata cywilizowanego”. 

Po odczytaniu angielskiej odezwy za- 
biera głos jeden z francuskich delega- 
tów Tolain i odczytuje >dezwę francus- 
ką. „Polska znowu pokryta zakrwawio- 
nym całunem, a myśmy zostali bezsilny- 
mi widzami“, Dalej potwierdza tezę an- 
gielską — o konieczności organizacji 
międzynarodowego braterstwa. 


EPEE PRZY OTOZ WOZY ESERE R YO POOR AOC P OARS T EASES 


Zwycięstwo Centr. 


na kopalni „Wolfgang — Wawel“ 


Wpływ klasowego ruchu zawodowega 


wśród ludności robotniczej śląska daje 


się zauważać z każdym dniem coraz bar- 
dziej, Najlepszym awdzianem tego 
wpływu są wybory % poszczególnych 
rad zakładowych na kopalniach i w hu- 
tach, say e z 4 wi w < s 
(Ostatnio odbyły się takie wyboay w 
kopalni „Woligang - Wawel", gdzie na 


Polsko - angielskie 


porozumienie węglowe 
Komunikat urzędowy o rokowaniach w Londynie 


PAT. donosi: tA 

Rozpoczęte w Londynie w poniedzia- 
lek angielsko - polskie rokowania we- 
glowe, będące dalszym ciągiem rokowań 
warszawskich i mające na celu dopro- 
wadzenie nawiązanego w Warszawie 
porozumienia do ostatecznego słormuło" 
wania, toczą się w dalszym ciągu. 

Obie delegacje odbywają codziennie 
długie posiedzenia, na których wyczer- 
pująco dyskutowane są wszelkie szcze- 
góły polsko - angielskiego zagadnienia 
węglowego. Równolegle z obradami dy- 
ERRETINA DERNE SWS EEE PRADY KEITA SAECO 


Dlaczego nie wydaje się 
obligacy| pożyczki narodowej? 


Jak wiadomo, Pożyczkę Narodową 
niektórzy wpłacili w sześciu ratach, in- 
ni subskrybenoi zapłacili ją w 11 ratach. 
Pierwsi subskrybenci już otrzymali obli 
gacje Pożyczki drudzy nie mogą się ja” 
koś doczekać ogłoszenia o wydawaniu 
obligacyj. 

Gdyby podobny wypadek zaszedł 
przed 1926 rokiem, nazywałoby się to 
niechlujstwem. Jak to nazwać w okre- 
sie pomajowym? 


Drożyzna nabiału 


Od kiłku dni na rynku stołecznym 
podskoczyły nagle w górę wszystkie 
produkty mleczne, a przedewszystkiem 
masło, Cena pierwszych gatunków ma- 
sła podrożała o 50 do 100 proc. 

O ile nam wiadomo, miasto Warsza- 
wa posiada własne gospodarstwo mle- 
czne, stanowiące jedną z gałęzi „Agrilu” 
Czy nie jest to właściwy moment dla 
„Agrilu” do wkroczenia i, przez rzuce- 
nie na rynek większej ilości produktów 
nabiałowych, do obniżenia cen artyku- 
łów codziennej potrzeby, jakiemi są 
mleko, masło i ser? 
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„Mityng” uchwala rezolucję o konie- 
czności powołania do życia organizacji 
międzynarodowej robotników. Wybrany 
zostaje w tym celu Komitet. W skład 
jego wchodzi Karol Marks, 

Z powyższego przebiegu historyczne- 
go „mityngu” z 28 września 1864 r. wi- 
dzimy, jaką rolę odegrała na nim nie- 
podległość Polski, Warto tu przypom- 
nieć ten znany fakt, wobec zarzutów 
„antypolskości* i t, p. — czynionych 
przez tych, którzy sami tkwią w złotych 
lub czarnych „międzynarodówkach”. 

Wybrany przez „Mityng” Komitet 
pracował przez październik i listopad. 
Uchwalił i ogłosił opracowane przez 
Marksa „Maniiest* i „Statut“, W tym 
„Statucie” czytamy głośne zdanie: „Wy* 
zwolenie klasy robotniczej winno być 
dziełem samej klasy robotniczej". 

Dzięki rozumnej i umiejętnej pracy 
Marksa stopniowo międzynarodowy 
ruch robotniczy stawał na jednolitej 
marksowskiej platformie: walka klaso- 
wa proletarjatu o zdobycie władzy poli- 
tyczmej i uspołecznienie narzędzi pracy. 

I Międzynarodówka (1864 — 76) ode- 
grała rolę wielką. Przygotowała grunt 
ideologiczny ówki H 
(1889 — 1914) i dla zj j Mię 
dzynarodówki powojennej (od kongre- 
su w Hamburgu 1923), 

Składamy hołd pamięci działaczów 
I Międzynarodówki — z Marksem na 


czele! 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


Zw. Górników 


| ogólną ilość 2,799 głosujących Centralny 
Związek Górników otrzymał 741 głosów 
| 1 3 mandaty, a prócz tego 1 uzupełniają- 


cy, 
Lista Ch. D, ot 630 głosów, 
Z. Z, Z. — 634 gi., Z. Z, P. 791 głosów. 
Zaznaczyć należy, że w porównaniu z 
rokiem ubiegłym Centr. Zw, Górników 
zyskał 70 nowych głosów, 


rektor departamentu górniczo - hutni- 
czego Peche odbył szereg rozmów, wy- 
jaśniających z mmistrem górnictwa 
Brownem, podsekretarzem stanu sir Ar 
turem Faulknerem oraz innymi wyższy- 
mi urzędnikami tegoż ministerjum. 

Rokowania toczone są w atmosferze 
giębokiego wzajemnego zaufania i zro” 
zumienia, Bezpośrednie zbliżenie przed 
stawicieli przemysłu węglowego polskie 
go i angielskiego usunęło bardzo wiele 
niejasności i przeszkód oraz zbliżyło po 
glądy na ogólną sytuację światowego 
rynku węglowego, a także wzajemnych 
interesów polsko * angielskich. 

W tym stanie rzeczy rokowania dele- 
gatów przemysłu węglowego angielskie- 
go i polskiego posuwają się naprzód i, 
jakkolwiek nie są łatwe, to jednak do- 
biegają do pomyślnego zakończenia. Mo 
żna się więc spodziewać, że w dziedzi- 
nie jednego z majpoważniejszych prze- 
mysłów angielskich i również najpowa- 
żniejszego polskiego przemysłu ekspor- 
towego, t. j przemysłu węglowego, mo- 
że nastąpić usunięcie wszelkich niepo- 
rozumień i sharmonizowanie wspólnych 
interesów. Byłoby to znacznym krokiem 
naprzód i świadczyłoby, że szersze po- 
rozumienia międzynarodowe, pomimo 

ysu, są możliwe, z tego punktu wi- 
dzenia układ węglowy polsko - angiel- 
ski miałby bardzo poważne znaczenie, 


Wyjaśnienie 


W związku z notatką p. t. „Związek Re- 
zerwistów w roli bojówki", zamieszczoną 
w Nr. z dnia 4 b. m. wyjaśniamy, iż wy- 
rąb lasu p. Skrzyńskich przeprowadzała 
Spółdzielnia b. wojskowych „Ster”. 

Związek Rezerwistów — jako organiza- 
zja — w sprawą tej nie miał żadnego u- 
działu. 


GZK TNE AE ROTY LIC ARTE N SESE TCO CY GN OWY TORO AROSA CENE 


Czas odnowić prenumeratę 


na mies. grudzień 


moz w w own w ww 


PoE A Z Z OZ OZ ZO O NO 


m 


ZIŚ o godz. 7 wiecz. nastąpi OTWARCIE 


WIELKIEJ KAWIARNI 


„GASTRONOMIA” 


Nowy Śwlat 16, róg Al. 3-go Maja 


LOKAL ZNACZNIE POWIĘKSZONY i CAŁKOWICIE PRZEBUDOWANY 
według projektów prof. K, FRYCZA i arch. J. UFNALEWSKIEGO 


WNĘTRZA URZĄDZONE Z NOWOCZESNYM KOMFORTEM 
ZNAKOMITA WENTYLACJA, NADZWYCZAJNE EFEKTY ŚWIETLNE 


120 


gazet, llustracyj I żurnali mód 
krajowych i zagranicznych 
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Pierwszorzędny zespół koncertowy pod dyr. E. LANDOWSKIEGO I H. PEWZNERA 


Á 


Przegląd prasy 


P. JĘDRZEJ MORĄCZEWSKI 

O RUCHU ZAWODOWYM, 

P. Jędrzej Moraczewski zamieścił w 
„Kurjerze Porannym" artykuł, reklamu- 
jący Z.Z.Z. Trzeba przyznać, że p, Mo- 
raczewski skromnością nie grzeszy, o- 
powiadając o rzekomej potędze swej 
rozbijackiej organizacji. Dowiadujemy 
się z artykułu o jakichś astronomicznych 
cyfrach zorganizowanych ponoć przez 
Z. Z, Z. robotników, zapewne na księży- 
cu, każą nam wierzyć, że Z, Z, Z. jest 
najliczniejszą organizacją zawodową w 
Polsce i t. d. 

Ale najkomiczniejsze są ustępy, w któ- 
rych p. Moraczewski wywodzi, że Z.Z.Z, 
jest klasową organizacją. Trzeba mieć 
zaiste dużo tupetu, by typowo żółtą or- 
ganizację, prowadzoną „ideowo” przez 
różnych szefów bezpieczeństwa, nazy- 
wać organizacją klasową — i pod tym 
fałszywym szyldem występować. 

Przysięga dalej p, Jędrzej na wszyst- 
kie „sanacyjne” świętości, że śą Z. jest 
organizacją z B. B. niema” 
jącą nic wspólnego, cały ten płód pana 
jędrzejowego genjuszu stworzony został 
w celu „zjednoczenia ruchu robotnicze- 
go”. P. Moraczewski ubolewa, że ruch 
zawodowy jest rozbity, że jest za dużo 
związków i związeczków i dlatego, by 
ten stan rozbicia zlikwidować, ' założył 
jeszcze jeden więcej związeczek. 

Każdy rozbijacz tak samo postępuje i 
w ten sposób motywuje swoją robotę. 

Jedna jest tylko rzecz ciekawa i cha- 
rakterystyczna w artykule p. Moraczew 
skiego. Wypowiada on się przęciw za- 
sadzie przymusowych związków zawo- 
dowych, który to projekt wysunął w 
swej mowie p. premjer Kozłowski, 

P. Moraczewski pisze o projekcie 
„zgleichszaltowania”': 

Takie uregulowanie życia zawodo- 
wego osłabiłoby wszystkie dziś istnie- 
jące organizacje zawodowe, dając wza 
mian instytucje z lepszą zewnętrzną 
formą organizacyjną, ale bez treści 
wewnętrznej, potrzebnej klasie pracu- 
jącej. 

A dalej: 

W dzisiejszym układzie sił politycz- 
nych i społecznych jeszcze nie widzę 
możliwości zorganizowania przymuso- 
wych, ale klasowych, robotniczych 
związków zawodowych w Polsce. 

KIEDY BĘDĄ WYBORY? 

Jeszcze przed paru tygodniami lanso- 
wano wiadomości o rychłym terminię no 
wych wyborów. Nawet ponoć władze 
administracyjne przystąpiły do przygo- 
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towań przedwyborczych, Tymczasem ©- 
statnio wszystko ucichło i wydaje się, że 
„sanacja” nie zamierza się spieszyć z 
wyborami, O przyczynach tej zmiany 
pisze „Głos Narodu": 


Mogą być tego różne przyczyny, ale 
dwie z nich są chyba najgłówniejsze: 
jedna — to ogólne nastroje w kraju, 
które, pomimo rozbrzmiewających tak 
często triumfalnych fanfar, nie ukła» 
dają się po linji dążeń i planów obo- 
zu sanacyjnego, i druga—coraz silniej 
sze  rozdźwięki w łonie tego obozu, 
których istnienia nikt dziś już nie za- 
mierza naprawdę ukrywać. Minęły te 
czasy, kiedy to z lekceważeniem odpo- 
wiadano na twierdzenie opozycji, że 
jednak coś się psuje w obozie, t. zw. 
rządzącym. Temu teraz już się nie 
przeczy nietylko dlatego, że kłóciłoby 
się to bardzo z coraz to liczniejszemi 
faktami, przekonywującemi o czem in- 
nem, ale również z tego powodu, że 
nie widzi się tego potrzeby, Bardzo 
wielu działaczom B. B, i to zajmują 
cym wybitne stanowiska nie zależy już 
wcale na utrzymaniu fikcji jedności 
i solidarności, jako niewzruszonych 
podstaw obozu sanacyjnego. 

O walkach wewnętrznych w B.B. w 
związku z manewrami przedwyborcze” 
mi pisze też „Połonia”: 

Obóz sanacyjny w ciągu 8 blisko lat 
zgrał się i zdaje sobie sprawę z swej 
niepopularności w kraju, oraz wie do 
skonale, że zawdzięcza swoje wpływy 
w państwie tylko „środkom technicz- 
nym". A wpływy te za wszelką cenę 
chce utrzymać. Zapatrywania w BB. 
WR.. się rozchodzą co do sposobów, 
których trzeba użyć dla osiągnięcia te 
go celu, i toczy się walka pomiędzy 
poszczególnemi grupami. Najciekaw 
szą jest wałka przeciwko pułk. Sław= 
kowi, Silna i wpływowa grupa dąży 
do tego, by p. Sławka, jako przywód- 
ce B. B. W. R., zlikwidować. Podnosi 
się także bardzo ostra opozycja prze- 
ciwko p. Beckowi i jego polityce za- 
granicznej, a sądy o nim, przez wybi- 
tnych sanatorów wypowiadane, z zro- 
zumiałych względów nie dadzą się po- 
wtórzyć na łamach pisma. Opozycja 
przeciwko p. Beckowi rośnie temwię- 
cej, im więcej daje on wyraz przeko- 
naniu, że czuje się powołany do spe!- 
nienia wielkiej misji w przyszłości. 
Pośrednio z tem wszystkiem łączy się 
walka radykalnego skrzydła BBWR. 
z sanacyjnymi konserwatystami. 

S-ek. 


Naco idą pieniądze ubezpieczonych?.., 


„LK.C." donosi, że w Ubezpieczalni 
lwowskiej, wskutek przejścia na system 
lekarzy domowych, zredukowano 66 le- 
Kkarzy. Ponieważ są oni stabilizowani, 
większość z nich musi otrzymać odszko- 
dowanie (miesięczna pensja za każdy 


przepracowany rok), co wyniesie około 
pół miljona złotych, á 
Òd siebie dodamy: Czy ten „rozpęd 
Mkwidacyjny”, czy ta rabunkowa gospo- 
darka groszem publicznym, znajdzie 
wreszcie „swego” prokuratora? 


Magistrat żąda sekwestru 


Elektrowni Warszawskiej 


Do Sądu handlowego wpłynęła skarga 
Zagządu Miejskiego stolicy przeciwko 
Elektrowni Warszawskiej. W skardze 
tej miasto domaga się unieważnienia 
koncesji, zawartej w 1902 r., z powodu 
nieprzestrzegania przez  Elektrownię 
przepisów, wynikających z umowy kon- 
cesyjnej. > 

W uzasadnieniu skargi Zarząd Miejski 
zarzuca Elektrowni Warszawskiej tałazo 
wanie bilansów, instalowanie fałszywych 
liczników, sabotowanie sprawy obniżki 
taryły elektrycznej, oraz sprawę orze 


czenia arbitra międzynarodowego, Asse- 


ra, 

W uzasadnieniu skargi Zarząd Miejski 
żąda zabezpieczenia powództwa w dro- 
dze sekwestru. 


+» 
x 
Zarząd kompanji elektrycznej w Pary- 
żu odwołał ostatnio generalnego dyrek- 
tora Elektrowni Warszawskiej, obywa- 
tela francuskiego, inż, Eugenjusza Han- 
nothiaux. 
Generalnym dyrektorem Elektrowni 
mianowany został obywatel polski, inż, 
Edward Opęchowski. (Press). 


pozd Ez cez 
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Za zniżką biletów tramwajowych, gazu 


jest cała Warszawa 


Systematyczna nasza walka o taa: 


tramwaj, tani*gaz, tanie świadczenia in- 
stytucyj miejskich wywołać musiała zde- 
nerwowanie wśród t. zw. „czynników 
decydujących" tymczasowego Zarząd) 
Miasta. Wyrazem tego zdaje się być ar- 
tykuł inspirowany w „Gazecie Polskiej” 
z dnia 2 grudnia r. b., który swą nikłą 
treścią, dużym tupetem, przy rozbrajają- 
cej nieznajomości spraw miejskich, do 
złudzenia przypomina  niefrasobliwe 
„sprostowania” prasowe, pochodzące z 
laboratorjum „naszych gospodarzy z Pla 
cu Teatralnego", 

Nie zatrzymywalibyśmy się nad tą 
sprawą, gdyby nie fakt, że artykuł ten 
stara się wmówić w opinję publiczną, że 
walka, którą prowadzimy o zniżkę świad 
czeń miejskich ma ukryte cele i że wy- 
soka cena świadczeń instytucyj miej- 
skich... znajduje się w przyczynowym 
związku z charakterem umów  zbioro- 
wych robotników miejskich, co oczywi- 
ście zawiera groźbę dalszego pogonsze- 
nia warunków pracy w przedsiębior- 
stwach miejskich, 


Itak — autor utrzymuje, że walka o 
obniżkę biletów tramwajowych, gazu 'i 
innych świadczeń miejskich, ma na cela 
pozornie walkę z wysskiemi cenami 
świadczeń instytucyj użyteczności 
blicznej. Walka ta ma charakter walki 
pod adresem obecnych władz miejskich. 

Jest to oczywiście chwyt, którego ina- 
czej, niż insynuacją nazwać nie można. 
Dostosowanie bowiem świadczeń insty- 
tucyj użyteczności publicznej do potrzeb 
i możności gospodarczych ludności jest 
zasadniczym postulatem programu socja - 
listycznego P, P, S., czemu niejednokrot- 
nie dawaliśmy wyraz w Radzie Miejskiej, 
której materjały, przy odrobinie dobrej 
chęci, dostępne są dla komisarycznego 
Zarządu miejskiego. Co się zaś tyczy 
zarzutu, że prowadzimy „walkę perso- 
nalną przeciw obecnemu Zarządowi mia- 
sta", to jest to już chyba niezdrowy 
przerost ambicji i próba rozszerzenia 
kompetencyj kom. Zarządu Miasta 
wstecz do 1929 r, 

Obecny bowiem Zarząd urzęduje dopie 
ra od końca lipca 1934 r., gdy tymcza- 
sem zniżki świadczeń miejskich; a zwłasz. 
cza tramwajów, domagaliśmy się od 1929 
r. l wówczas to p. Słomiński, tak, jak 
obecnie p. Starzyński, dla względów -fi- 
skalnych, zniżyć cen biletów tramwajo- 
wych nie chciał, Różnica polega jedynie 
na tem, że p. Słomiński nie zwalał winy 
na poprzednie Zarządy Miejskie i żądań 
o zniżki ceny biletów, jako walki osobi- 
stej, nie traktował. 

Z całą lojalnością podkreślić przytem 


wych, gazu i t. d, domagała się również 
prasa, której o złośliwość w stosunku dv 
obecnego Zarządu Miasta posądzać chy- 
ba nie można. Przecież zniżki biletów 
tramwajowych, niewątpliwie pod wpły- 


i wem naszej kampanji, domagała się i pra 
| sa, przez którą chętnie wypowiada się 


I 


| 
| 


SRAREREz me" ins LEA ŻOR BOB 


! obecny komisaryczny Zarząd Miasta, s 


mianowicie t. zw. prasa czerwona tuż 


|, przed przyjściem komisarza w artykule 


zatytułowanym: „Dwadzieścia pięć gro- 
szy za przejazd tramwajowy, to stanow- 
czo za drogo", Zniżki domagał się rów- 
nie organ słer wojskowych, „Polska 
Zbrojna”, która wyraźnie pisze: „Kon- 
sumcja gazu spada, bo jest za drogi, po- 
dobnie jak bilety tramwajowe”, 

A wrćszcie przecież nie tak dawno, bo 
4 listopada 1934 r. „Gazeta Polska" w 
artykule p. t. „Nieusprawiedliwiona wy- 
sokość ceny gazu” pisała: „W interesie 
zarządu gminy, jak i w interesie miesz- 
kańców stolicy leży, aby cena gazu była 
kalkulowana w sposób słuszny pod 
względem gospodarczym i społecznym”. 


| Nie wiemy, jakie stosunki prywatne łą- 


czą obecne kierownictwo zarządu miej- 
skiego z kierownikami prasy „sanacyj- 
nej”, ale przecież nikt chyba nie będzie 
posądzał „Gazety Polskiej", redagow1: 


pu- | nej przez kierowników polityki gospo - 


darczej obecnego systemu, że obniżki 
cen świadczeń miejskich domaga się tyl- 
ko dla złośliwego dokuczenia obecnemu 
zarządowi miasta?!|... 

'Stwierdzamy zatem, że zarówno prasa 


opozycyjna, jak i prasa rządowa, jest 
zgodna co do konieczności zniżki ceny 
świadczej instytucyj miejskich, nie jest 
zgodny... tylko komisaryczny Zarząd Mia 
sta. 

Z powyższego faktu widocznie zdają 
sobie sprawę i autor inspirowanego a:- 


— m A 


tykuliku, skoro wysokość świadczeń cen | 


tramwaju, gazu i t, d. chciałby przyczy- 
nowo związać z umowami zbiorowemi 
robotników miejskich. 

Oto — przytaczamy cytat dosłownie: 
„Stworzono instytucję umów  zbioro: 
wych, gwarantujących pracownikom fi- 
zycznym trzymiesięczne wymówienie, 
rozbudowano nadmiernie ubezpieczenia 
emerytalne“, 

Doprawdy, że tupet walczy tutaj o lep- 
sze z ignorancją, A cóż tu mają do rze- 
czy emerytury, zdabyte przez robotni- 
ków miejskich prawo do trzymiesięczne- 
go wymówienia, skoro dzisiaj jeszcze: w 
dobie kryzysu, poszczególne przedsię- 
biorstwa miejskie dają po 5 do 8 milj. zł. 
czystego zysku do kasy miejskiej?! 

Sprawa systematycznego pogorszania 
warunków pracy robotników miejskich 
jest tak ważna, że omówimy ją osobno. 
Narazie podkreślić chcemy, że tak nie- 
poważne argumenty, nie zasłonią faktu, 
że cena biletów tramwajowych, gazu, 
czynszu dla bezdomnych i t. d. musi być 
zniżona co zależy tylko od dobrych chę- 
ci kom, Zarządu Miasta a przedewszyst- 
kiem prezydenta miasta p, Starzyńskie- 
go. 


„sW Służbie 


Ukazał się Nr. 5 miesięcznika „W 
służbie zdrowia”, redagowanego przez 
dr. Cz. Wroczyńskiego. 

Numer ten w całości poświęcony jest 
walce z gruźlicą, a to w związku z 
„dniami przeciwgrużliczemi”, które roz- 
poczęły się 1 b. m. i potrwają do 10 
stycznia. 

Na numer ten składają się artykuły 
dr. dr Wroczyńskiego, Martyszewskie- 
go, St Popowskiego, Al. Ławrynowicza, 
Wierzbowskiej, Sielickiego, Skokow= 
, skiej - Rudolf, H. Stypułkowskiej, M. 
Grodeckiego i P. Stypułkowskiego. 
Gruźlica jest to choroba, która naj- 
większe żniwo zbiera wśród świata 
pracuiącego. Niedarmo zyskała sobie 
nazwę proletarjackiej choroby. To też 
niewątpliwie celem redakcji jest, aby 
numer ten rozszedł się w dużej ilości 
i dotarł do jaknajszerszych mas. Arty- 


W ostatnich czasach, w związku z 
krwawym zamachem marsylskim, często 
wspominani są Kroaci. Niewielu jednak 
jest ludzi, którzy wiedzą o tem, że wy- 
najlazcami krawatu, tej nieodłącznej 
części ubrania każdego mieszkańca mia- 
sta, są Kroaci. 

W połowie VII-go wieku na stokach 


| Karpat mieszkał mały słowiański szczep, 


Kobieta z przed 1500 lat 


W: okolicy Malborka odkryto staro- 
żyine cmentarzysko. W jednym z gro- 
bów, który zupełnie dobrze się zacho- 
wał, pochowana była kobieta wraz ze 
swem:  klejnotami. Charakterystycznem 
jest to, że na nogach trupa leżał 
spalony: słup — zwyczaju tego dotych- 
czas nie znano. Zmarła leżała głową ku 
północy, twarzą zwrócona 
wschodowi. Ten sposób chowania zmar 


nowszej epoki kamiennej. 
miałą zmarła ozdobne i precyzyjnej ro- 
boty bransolety, pas ozdob: iomy był bla | 
szkam miedzianemi. Przy pasie wisia- 
ły jeszcze szczątki jakiegoś przedmiotu 
skórzarego. Naokoło sżyi znajdował się 


mi m. in, także bursztynowemi oraz z 


ku | muszelką pochodzącą z okolic pałud- | 


niowych Europy. Grób pochodzi z ro- 


Iyoh praktykowali germanie do czasów ku mniej więcej 400 po- Chrystusie. 


Prawdziwy pożar 
wytwórni filmowej 


Z Los Angelos donoszą, że w jednej 
z większych wytwórni filmowych wy- 
buch? pożar, pastwą którego padło kil- 
ka nakręconych filmów. Akcia ratowni- 
cza była niezwykle utrudniona z powo 


nego nagromadzonego w wytwórni- fil- 


mowej. W czasie pożaru kilkanaście o- , 


Na rękach 


| 


4 


sób, znajdujących się w ateljer doznało | 


ciężkich poparzeń. Szkody wyrządzone 
przez pożar obliczają na kiłkaset ty- , 


zwacy się Kroatami. Podczas „Trzydzie- 
stoletniej wojny” korpus kroack; stanc- 
wit już składową część armii cesarskiej. 
Kroaci cieszyli się iuż wówczas opinią 
tęgich wojaków. Wszyscy Kroaci, za- 
równo mężczyźni, jak kobiety zamężne 
i panny. nosili pasek barwnego sukna 
dokoła szyi, związanego z przodu w 
wezeł. Podobny hałsztuk nosili także 
żołnierze kroaccy, zwyczajni szeregow= 
cy mieli halsztuki ze zwykłego sukna, 


TESTENE EA WRAZSIRONEOONAAA 


kuły, które złożyły się na całość ©" 
meru, napisane są przystępnie i nieje“ 
den pracownik inteligentny znajdzie W 
nich dużo materjału ciekawego 09787 
praktycznych wskazówek, co do uchro” 
nienia się przed gruźlicą. 

Dla robotników jest w tych artyku” 
łach kopalnia wiadomości, niezmiernie 
pożytecznych dla ich własnego i rodzim 
ich zdrowia. 

Numer zdobią podobizny wielce 2% 
służonvch lekarzy na polu wałki z gr% 
źlicą, jak prof. Alfr. Sokołowskiego. & 
Tytusa Chałubińskiego, dr. Kaz. Dius 
kiego i dr. Lew. Sterlinga. 

Cena numeru 25 groszy. Zupełnie m” 
zamożni robotnicy mogą otrzymać 920" 
mer 5 w Polskim Związku Przeciwśri” 
żliczym oraz w Ubezpieczalni Warszsw 
skiej bezpłatnie. 


Kto wynalazł krawaty 


| 


a ołicerowie z jedwabiu. 

Halsztuk: te ludność niemiecka ©” 
zwała „kroutami”, a ponieważ w 1%" 
których okolicach Europy érodkow® 
Kroatów lud nazywał „Krowotam ' 
przeto i zawiązki nazwano , 

mi”, skąd powstała późniejsza na7W*% 
at. 

W roku 1660 armja francuska sprow*” 
dziła najemne wojska kroackie. Kori 
ukazali się na ulicach Paryża w swoi f 
strojach ludowych, budząc zrozumia*% 
sensacię. Szczególnie podobały się barw 
me zawiązki na szyj i Francuzi 
Frarcuzk: posprawial sobie krawaty. zło 

Moda na krawaty z Francji przes 
do innych krajów, poczem krawaty 1” 
zeszły się po całym świecie. 

Noszen'e krawatów datuje się przetó 
od 274 flat. 


Powrót Matuski do Austrji 


Jak w swoim czasie pisaliśmy, Ma- 
tuska wydany został przez władze 


naszyjnik `z“ różnokalorowemi:'perółka- | austrjackie władzom franouskám pod 


warunkiem, że nie zostanie on skazany 
na śmierć. Gdyby zaś sąd węgierski wy 
dał taki wyrok na sprawcę tylu kata- 
strof kolejowych, to wyrok nie zostanie 
wykonany i Matuska wydany zostanie 
Austrji. 

Sąd w Budapeszcie istotnie skazał 
Matuskę na śmierć, ale Matuskę od- 
stawiono do granicy austrjackiei pod 
strażą sześciu policjantów i zakutego w 
kajdany, Matuska w drodze był dosko- 
nale usposobiony, śpiewał, świzdał i ża 
łował tylko, że nie może grać w taroka. 

Gdy pociąg przybył na granicę austr 
jacką, Matuska złożył głęboki ukłon 


przed urzędnikiem austrjackim i zain- 


się cieszę, że cię znowu widzę!” ua! 
Gdy pociąg ruszył, Matuska 6 

w oknie, jak gdyby spodziewał się ” 

wacji ludności, teis 
Matuska wrócił do więzienia w S 

dla odbycia. kary. 


Katastrofa w Mandżurii 


Na kolei południowo - maudżerski% 
zderzyły się dwa pociągi. W katastro s 
utraciło życie 12 osób. Liczba Zachod 
rannych jest bardzo znaczna. pe” 
podejrzenie, iż przyczyną katastrofy 
sabotaż. 

Ruch na linji został całkowicie wstezy” 


many. 


e 


musimy, że zniżki biletów tramwajo- 


WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


Baltazar wzniósł toast grzecznie i patrjotycznie — 

zaledwie jednak musnął ustami szampana, gdyż po 
tem pierwszem brandy z wodą sodową,, które zostało 
wlane do  wyschniętego i umęczonego gardła, 
przestrzegał swego ślubowania abstynencji, pomimo 
nieustannych nalegań gospodarza, Teraz pewny był 
siebie, zastanawiał się tylko, jak mógł kiedykolwiek 
doprowadzić się do takiego stanu, w jakim znajdował 
się obecnie Pililivant, Czuł dla niego coraz mniej 
sympatji, ale zaczęła go fascynować prawda o Pilli- 
vancie, wydobywająca się bezwstydnie na powierz* 
chnię kielicha z winem. 
„ „Gdy na stół podano cygara, pani Pillivant wstała. 
Baltazar otworzył przed nią drzwi. Za pierwszym ra- 
zem, śdy to zrobił — to znaczy przy pierwszym ich 
wspólnym obiedzie — pani Pillivant okazała zakło- 
potanie, pytając Baltazara, czy nie będzie palił w to- 
warzystwie jej męża ?.., Wciąż jeszcze zdawała się nie 
rozumieć konwencjonalnych form grzeczności. Gdy 
drzwi zamknęły się za nią, Pillivant gyer- gle- 
boko z ulgą. 

— Jaka szkoda, że pan nie pije — oki, napełnia - 
jąc nanowo swój kielich — moglibyśmy spędzić tak 
całą noc.., A to jest takie dobre wino. Prawie że naj- 
droższe, jakie mogłem dostać, 

Potem, pod wpływem potrzeby wywnętrzania się, 
kontynuował swoje wywody, zabawiając gościa wiel- 
ką ilością szczegółów na temat swych poglądów, zwy” 
czajów i czynów, nie przeznaczonych dla uszu żony. 
Gdy potok zwierzeń nakoniec stał się żałośnie mętny, 
Baltazar, usprawiedliwiając się zmęczeniem inwali- 
dy po ciężkim dniu, powiedział Pillivantowi dobranoc 

— Tak dawno nie miałem żadnego kontaktu z an- 
gielskiem życiem — rzekł — że niezwykle interesują- 
ce.jest dla mnie poznanie typowego Anglika. 


du wielkich ilości materjału łatwopal- 


sięcy dolarów. 


Pillivant poklepał go ciężko po ramieniu. 

— Ma pan rację — potwierdził ochrypłym głosem 
— szczery, patrjotyczny, typowy Anglik, Taki, co to 
wygrywa dla was wojnę... Tak, proszę nie myśleć, że 
jest inaczej, 

Baltazar położył się do łóżka, zastanawiając się 
nad osobą swego gospodarza. Sprawa zniszczenia 
pracy całego życia nie była odpowiednim tematem 
do rozmyślań. Ta droga bowiem wiodła do szaleństwa, 
Osoba Pillivanta wprowadzała nowe zainteresowanie. 


W ciągu swoich awanturniczych wędrówek Baltazar 


nie spotkał ani razu człowieka tego typu, a jeżeli na- 
wet zetknął się przypadkiem z kimś podobnym — 
przechodził obok niego z akademicką pogardą. Ale 
czy jego ironiczna uwaga zawierała w sobie ziarno 
prawdy? Czy taki Pillivant jest ostatecznie typowym 
przedstawicielem sił, które działają poza wojną w tej 
nieznanej, nowoczesnej Anglji? Wulgarność, hałaśli- 
wość, egoizm, korupcja, hypokryzja? Stary porządek 
zamieniony na coś wstrętnie nowego? Pillivant wystę- 
pował jako człowiek, któremu się powiodło w życiu; 
człowiek zaangażowany w rozległych interesach, pra- 
cujący w nocy i w dzień dla swego kraju; obecnie — 
jak wyjaśnił — ledwie udało mu się chwycić trzyty* 
godniowe wakacje w swej małej wiejskiej chatce, któ- 
rej nie widział blisko od roku., Luksusowy wyśląd lej 
„chatki“ był świadectwem powodzenia, świadectwem 
wspaniałych interesów, jakie robił z Rządem, Do tego 
punktu nie było z jego strony żadnej przechwałki... 
Ale jak to się mogło stać, że Rząd oddał się w ręce 
takiego człowieka, otwarcie chełpiącego się eksploa” 
towaniem rządowego niedołęstwa? A ten człowiek 
napewno nie jest jedynym. Muszą istnieć setki, tysią” 
ce podobnych do niego. Czy naprawdę, w trzeźwej 
rzeczywistości, jest on typowym obrazem nowoczes- 
nego Anglika? Jeżeli tak — pomyślał Baltazar — 
niech Bóg czuwa nad Anglją. 
Ale przecież w Anglji muszą jeszcze istnieć cnoty, 
dzięki którym nazwy: Cressy, Poitiers, Agincourt 
| dźwięczą w uszach Anglików przez całe stulecia; ce- 


chy właściwe ludziom, którzy szli za: Drake'iem 


| tonował pieśń: „O moja Austrjo, jakże 


i Malborough i Nelsonem i Reglanem... Tego samego 
ranka Baltazar czytał o bohaterstwie Anglików na 
troncie nad Sommą i poczuł wzruszenie, uświadomiw- 
szy sobie, że tkwi w „im cząstka niepokonanego du- 
cha jego rasy. 

Zrzucił z siebie kołdrę — wstał — rozchylił sze- 
roko firanki, otworzył wszystkie okna w pokoju, któ- 
re jeszcze nie były otwarte — i wyjrzał w usianą 
gwiazdami letnią noc. 

Nie.. to niemożliwe, aby Anglja zaludniona była 
takimi Pillivantami, To są rybacy, łowiący ryby w mę" 
tnej wodzie, pijawki, pasorzyty, narośle na powierzch 
ni nienormalnego społecznego życia. Ale czemu poz- 
wala im się istnieć? W czem leży zło? Kim są ci kie- 
rownicy? Nawet nazwiska ich były mu niedokładnie 
znane. 

— Wielki Boże — zawołał — muszę wydostać się 
stąd i przekonać się, co to wszystko znaczy. 

Po upływie paru sekund uprzytomnił sobie, że na- 
kłada na nogi skanpetki, jakgdyby zaraz teraz, o pół- 
nocy, zamierzał iść i pogrążyć się w ten oszałamia- 
jący świat, opętany wojną. 

ROZDZIAŁ X. 

Wobec tego, że Quong Ho już siadał, przyjmował 
dostateczne pożywienie i został definitywnie uznany 
za pacjenta, któremu nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo — Baltazar wręczył dr. Rewsby. czek na tysiąc 
funtów i podziękował Bogu za ocalenie życia Quong 
Ho, oraz jego — Baltazara — majątku, Wysłuchał 
również z wielkim zainteresowaniem usprawiedli- 
wień Quonga - Ho, iż pozostawił swego pana w nie- 
świadomości wojny. Wyrzuty z powodu tak ścisłego 
posłuszeństwa i doskonałej wierności byłyby niespra” 
wiedliwe, nawet gdyby Baltazar nie odczuwał prze- 
dewszystkiem wyrzutów sumienia, spowodowanych 
własnem szaleństwem. 

— A teraz, drogi chłopcze — rzekł Baltazar — 
a siedział przy łóżku chorego w pełnej powietrza, 
słonecznej sali miejscowego szpitala — powiedz mi, 
co.chciałbyś robić. 

(D. c. n.) 
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wszelkie zamówienia 7 
kres drukarstwa w 


SPECJALNOŚĆ: 


ze” 
odzą”? 


Str. 5 


Przed wyborami w Bielsku 


(Od własnego korespondenta) 


Podajemy dalsze szczegóły w związ- 
ku z wyborami w Bielsku: 


' MĄŻ ZAUFANIA KOMISARZA 
RZĄDOWEGO. 


Zaraz po objęciu rządów w gminie u- 
<zczyplił Komisarz rządowy p. dr. Przy” 
a znacznie świadczenia biednym i 
robotnym. A tu słyszy się naraz, że 
ten lub ów bezrobotny otrzymał 10 zło- 
tych zasiłku, lub parę butów (!). Jedno- 
Częśnie zjawił. się na powierzchni do- 
robotnikom znany  frazesowicz, 
Pan Sufa, jako protektor dr. Przybyły. 
P. Sufa nie opuszczał żadnego zgro- 
Madzenia bezrobotnych i zawsze był b. 
radykalny. Na jednem zgromadzeniu po 
Wiedział: „Pójdę raczej na barykady, je- ` 
żeli mam tak nędznie żyć”. Sufa został 
zasądzony za komunizm na 13 miesięcy 
Więzienia, którą to karę jednak nie zu- 
pełnie odsiedział. Później na zgromadze- 
niu bezroobotnych komuniści rozpow= 
Szechnili ulotki, z których wynika, że 
a jest policyjnym konfidentem i de- 
Runcjował swoich towarzyszy. 


Mieć zapytać władze wojewódzkie, | 
uchodzi, aby naczelny kandydat ` 
„Polskiego Bloku Gospodarczego”, obec 
nie komnsanz rządowy i prawdopodob- 
nie przyszły burmistrz miasta Bielska p. 
dr, Przybyła posługiwał się takim osob- 
nikiem przy propagandzie wyborczej? 
JESZCZE O „CUDACH* W BIELSKU. 
Od roku 1920 do 1931 w przeciągu 11 
lat wzrost ludności w Bielsku wyniósł 
2500 dusz, a od końca 1933 do 1934 r., 
według sporządzonej listy wyborczej, 
dalsze 4000 dusz (77). W ten sposób bo- 
wiem sporządzono listy wyborcze... í 
Klub polski miał początkowo w Ra- 
dzie Gminnej 4, później 5, a w roku 
1929 6 mandatów. W normalnych wa- 
runkach mógłby osiągnąć 8 mandatów. 
Dia ludzi nieci jednak takie | 
zwiększenie ludności polskiej jest zbyt | 
powolne; mówią, że muszą zdobyć 14 | 
mandatów! Ale i 14 mandatów na 36, to 
jeszcze nie większość. Dlatego oglądają 
się za partnerami i już porozumieli się 
motoryczni antysemici z Żydami ` 
Prezydjum jest już obmyślone. 


Les) 


Potrawy z chorych zwierząt 


“kiełbasy z padliny 
Dalsze kwiatki z gospodarki p. Bobińskiego 


w Popowie 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o p. Leo- 
lardzie Bobinskim z Popowa; o tem w 
jak nieludzki spdsób krzywdzi on swoich 
Pracowników, 

'A oto dalsze szczegóły o gospodarce 
P. Bobińskiego, tym razem z innej dzie- 

tny, 

Okazuje się, że w pensjonacie tamtej- 
%ym rob'ono potrawy z chorych, zdy- 
chających bydląt Był naprzykład wy- 
Padek, że kiedy kucharz rozkroił wą- 
trobę uszlachtowanej, zdychającej kro- 
wy, obficie bluzśnęła na obecnych ropa, 
lecz mimo to Bobiński zmusił. admini- 
atrację pensjonatu do zużytkowania tej 
Sztuki, argumentując, że gdyby się mia- 
ło kupić mięso, to pieniądze poszłyby 
Poza majątek, a przecież pieniądze od 
RPM muszą pozostać w mająt: 

Karmiąc w ten sposób pensjonarjuszy, 
Bobiński oczyścił sobie oborę od chore- 
go, zdychającego bydła. 

ym razem podano pensjonarjuszom 
Padlinę w postaci wędlin ze zdechłej 
trzody chlewnej, Jak stwierdzają naocz- 
Ni świadkowie, fetor przy oprawianiu 
tych sztuk był tak wielki, że oprawia- 
wymiotowali. Kiełbasy z tej padli- 
Ry sprzedali również Bobińscy wojsku, 
Które biwakowało w majątku Popowo 
Dad rzeką Bugiem. Była to Szkoła Pod- 
thorążych Saperów z Modlina. Fakt ten 
Nastąpił w czerwcu 1932 roku. 
A oto fakt podobny: W ubiegłe świę- 


TURE W ND BAN 


(o miał zrobić? 


Bezrobotny Piotr Filip z Lublmńca, 
który od lat starał się daremnie o pra- 
a któremu Starostwo odmówiło 
zaprowadził swych sześcioro 

dzieci do Starostwa, gdzie je zostawił. 
Na posterunku policji tłomaczył się, że 
nie mógł już dłużej patrzeć na głodujące 


Sąd zasądził Filipa na 6 miesięcy wię 


z zawieszeniem kary. 


Z teatrów warszawskich 


TEATR KAMERALNY: „Dyktator On", | 
Sztuka w 3-ch aktach Jerzego Zawiey” | 
skiego.. Reżyserja: dr. J. R. Bujański. | 

Jerzy Zawieyski, osnuwający swoją | 

órczość powieściową („Daleko do ra- 
na") na zagadnieniach społecznych, blis- 

h klasowemu mchowi robotniczemu, 
Przerzucił się obecnie do nowego dla 
Sebię rodzaju poetyckiego—dramatu. 
` «Dyktator On” porusza jedno z naj- 

tualmiejszych zagadnień chwili bóeiżą- 
tej — psychołogję dyktatury. 

Materjału obserwacyjnego i porów- 

X ego dostarczają autorowi wszyst- 
"e terażniejsze systemy dyktatorskie, 
pta ponętnie po całej Europie. 
k Akcja dramatu nie jest zbyt skompli- 
Owama ani urozmaicona. 

Profesor Jan Cordelius organizuje na 
digracji Ligę Obrony Wolności Czło- 
ka, wymierzoną między innemi prze- 
Siw dyktaturze w jego ojczystym kraju. 
w yn prof. Cordeliusa — minister i pra 
ko ; tęka dyktatora — zachorował es 

i jedynym ratunkiem dla niego by- | 
laby pomoc ojca — jednej z najwięk- 
Rych powag lekarskich w Europie. 


 żliwością opadów Śnieżnych. Nocą umiar- 


ta Bożego Narodzenia (na kilka dni 
przed świętami) zdechł cielak. Ówczes- 
ny administrator majątku Popowo, p 
Wyganowski, polecił ludziom obedrzeć 
go ze skóry i mięso dać psom. W oba- 
wie, że psy od podobnej strawy mogą 
pozdychać, zakopano cięlaka w ziemi. 
Dowiedziawszy się o tem „pałac” zarzą- 
dził ekshumację cielaka i w postaci cie- 
lęciny skonsumowali go pensjonatowi 
goście, Tym razem „dworowi' nie do- 
płsało szczęście, ponieważ kilkanaście 
osób z pośród konsumentów ciężko się 
rozchorowało i goście na drugi dzień 
porozjeżdżałi się. 
Wyjaśnieniem powyższej sprawy zaj- 
muje się obecnie Wydział Zdrowia War- 
szawskiego Urzędu Wojewódzkiego, któ 
ry nakazał piźeprawaczenia,. sockowna:, 
nia „me. PE baf ; 


zai 


Czasopisma nadesłane 


PRZEGLĄD OSZCZĘDNOŚCIOWY, 
Kwartalnik, poświęcony zagadnieniom Z 
dziedziny oeszczędności, Nr. 4, kwartał 
czwarty 1934 r. Nakładem Centr. Komitetu 
Oszczędnościowego  Reeczypospolitej Tw 
skiej. 

Numer zawiera szereg artykułów, oma- 
wiających politykę ekonomiczną i gospo 
darkę oszczędnościową, pióra dr. H. Gru- 
bera, T. Brzeskiego, L. Barańskiego, dalej 
dział kroniki i rozmaitości, statystykę itp 


STAN POGODY wjg PIM 
MOŻLIWY ŚNIEG. 
Zachmurzenie naogół jeszcze duże z mo- 


kowany dniem lekki mróz. Umiarkowane, 
chwilami porywiste wiatry z kierunków po 
łudniowo - wschodnich, 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Berlin 218, Belgja 124,05, Holandja 
358.40, Londyn 26,24, Paryż 84,93, Szwaj- 
carja 171.95, KPZR NA REEE NSE AKA E 45.25, 


Wysłaniec dyktatora skłania prof.. 
Cordeiiusa do powrotu do kraju i udzie- 
lenia pomocy symowi. Dyktator, który 
' udzielił prof. Cordeliusowi całkowitej 
gwarancji swobodnego powrotu, łamie 
obecnie swoje przyrzeczenie, stara się 
skorrumpować i skompromitować bej 
Cordeliusa wobec jego wyznawców i 
zwolenników, co mu się jednak nie uda- 
je. System dyktatorski pozornie trium- 
luje, moralne zwycięstwo odnosi jednak 
pokonany rzecznik i obrońca praw i 
wolności człowieka. 

Dwie czołowe postaci — dyktatora i 
prof. Cordeliusa — zarysowane są dość 
wyraziście, choć tylko na tle reprezen- 
towanych przez siebie idei. Sednem ide- 
owem dramatu jest starcie tych dwóch 
reprezentacyjnych postaci w djalogu 
dyskusyjnym aktu drugiego, który uwa” 
ge widza trzyma w napięciu. 

Zawieyski jest mocniejszy jednak ja- 
ko satyryk faszyzmu i dyktatury, niż 
iako  głosiciel jakiegoś pozytywnego 
programu. 

Oderwane hasła wolności człowieka, 
rozbrzmiewające z ust szlachetnego, lecz 


| ludzie, przed kulisami nie zawsze dadzą 


mistrz p. dr. Przybyła, I wiceburmistrz 
p. Arzt (Żyd), II wiceburmistrz Niemiec. 


"Rally da fat porumeeją bisik ta 
kalkula bo 
9 ak POWA, kiy t che 

zę jakby tego chcieli ci 
BIELSKO NIE JEST PIPIDÓWKĄ 
Jesteśmy przekonani, że 


Różne wiadomośc Z całego kraju 


CZY W OBRONIE KONIECZNEJ? 


Na posterunek policji w Myszkowie 
zgłosił się niejaki Graff i zameldował, 
że zastrzelił Józefa Jędrzejewskiego z 
Zawiercia. Jędrzejewski usiłował 
musié na Graffie 50 zł. Był to podobno 
znany szantażystą i złodziej. W wyni- 
ku powstałej kłótni Graff zastrzelił Ję- 
drzejewskiego. 


ECHA RO: ANIA WIECU 
LUDOWCÓW W GUZOWIE, 


Przed sądem okręgowym w Radomiu 
rozpoczęła się rozprawa o krwawe zaj- 
ścia w Guzowie, powiatu radomskiego, 
podczas wiecu stronnictwa ludowego z 
udz'ałem posła Marguła w dniu 19 lip- | 
ca b, r. W zajściąch tych jedna osoba 
została zabita, kilkanaście zaś odniosło 
rany. 

Przed sądem staje 
Guzowa i okolicy, oskarżonych o czyn- 
ny opór władzy, 

Oskarżonych broni 3 adwokatów z 
Warszawy oraz 2 z Radomia. 


DESPERACKI CZYN ZDRADZONEJ 
| ŻONY, 


Żona strażnika więziennego w Rawi- 
czu Zofja Juszczewska pozbaw'ła życia 
swego . 6-cia „ letniego synka przez uto- 
pienie go w wannie, wypełnionej wrzą- 
cą wodą, a następnie podcięła sobie w 
celach samobójczych żyły obu rąk. W 
stanie ciężkim przewieziono ja do szp- 
tala. Przyczyną morderstwa : samobój- 


„stwa były niesnaski rodzinne. Juszczew 
'ski miał kochankę, na "= łożył zna- 


czne kwoty, 
GROŻNY WYBUCH BENZYNY. 


W Krakowie przy ul. Syrokomli 15 
podczas prania sukn w łazience nastą- 
pił wybuch benzyny. Prawdopodobnie 
w chwili zapalenia pieca w łazience 
benzyna zmieszana z eterem spowodo” 
wała wybuch tak silny, że ściana ła- 
zienk: długości klku metrów runęła. 
Wskutek wybuchu g i meszka- 
nia Stełanja Zydroniowa (34 L) uległa 
poparzeniom 1-go i 2-ego stopnia, są- 
siadka Wilhelmina Pawlusiak (L. 40) ' 


sę ściany, doznała ciężkich obrażeń 


ciała. 
ZBRODNIA W RODZINIE. 


We wsi Czyszki powiat Sanikow, w 
rodzinie Lenkiewiczów panowały złe 
stosunki, Teściowa Rozalja nienawidzi- 
ła swej synowej Marj, do tego stopnia, 
że syn, bojąc się o życie swej żony, za- 
brał ją na ówiczenia wojskowe z sobą. 
Nieudało mu się jednak ustrzec żony 
gdyż w momencie nieobecności, brat je 
go młodszy Józef, za namową matk. 
dwoma uderzeniami siekiery zab'ł Mar- 
ję. 


AB ai A i jego przeci- 
wieństw klasowych prot. Cordeliusa — 
wydają się blade i niedość sugestyjne w 
zestawieniu z butnemj hasłami dykta- 
tury. 

Ta stawka autora na zgranego już do- 
szczętnie i zdartego w pęcinach konia 
liberalizmu, wydaje się widzowi oonaj- 
mniej spóźnioną i niedość przekonywa- 


ącą. 

Choć wszystkie sympatje autora znaj- 
dują się po stronie prof. Cordeliusa, ar- 
gumentacyjną przewagę niejednokrotnie 
ma właśnie jego przeciwnik — dyktator, 
Niezależnie jednak od tych chwiej- 
nych sugestyj, wywołanych m. in. żywą 
i przekonywającą grą K. Adwentowicza, 
bogactwem swej osobowości, górującym 
nad myśkcielskim relleksjionizmem Cor- 
deliwsa — autora — sztuka Jerzego Za” 
wieyskiego jest niezmiernie ciekawa, 
pouczająca i pożyteczna, 

Świadczy ona w każdym razie o tem, 
że w  odpowiedniejszych warunkach 
mógłby się rozwijać u nas dramat nie- 
koniecznie oparty na tuójkątach i czwo” 
robokach małżeńskich, lecz pulsujący | 


tycznych i społecznych. 
Na całej sztuce Zawieyskiego znać 
zresztą zarówno rękę cenzury, jak i de- 


tyw 
wy” 
, oborę drewnianą, w której znajdowały 


13 mieszkańcó 
see EZ Aut. Puławskieżo, który chcąc je rato- 


przywalona w łóżku gruzem z walącej | 


żywą treścią skżusinych zagadnień poli- | cza | Józefa omre 


Strajk w fabryce 
grodzieńskiej 


/Robotnicy fabryki „Apollo”, nadal 
strajkują solidarnie. W drugim dniu straj 
ku, t. j. 30 listopada r. b., Pośrednictwo 
Pracy, skierowało do fabryki „Apo 
łamistrajków, którzy pracują pod osłoną 
policji / 

Kierownictwo fabryki dotychczas za- 
lega z wypłatą strajkującym robotnikom 
sumy około czterech tysięcy złotych. 

W sprawie sposobu załatwienia słusz 
nych postulatów Związku Garbarzy 
przez Inspektora Pracy 33 Obwodu w 
Grodnie — Zarząd Związku, wystoso- 
wał pusma do pana w Bia- 
aoee i Starostwa Powiatowego w 


Onogdaj stanęli oboje przed sądem 
przysięgłych, Morderca pytany o mo- 
zbrodni, nie umiał nic powiedzieć. 
Skazano go na 12 lat więzien'a, mat- 
ka Rozalja — została iona. 
ZABITO DOZORCĘ SZKOLNEGO. 


ano. ye na miejscu. 
Policja wszczęła energiczne śledztwo. 


RATUJĄC KROWY ZGINĄŁ 

W POŻARZE, 
W folwarke Nacki pod Sieradzem wy 
buchł ub. nocy pożar w zabudowaniach 
Kaz, Wasilewskiego, Płom'enie objęły 


się dwie krowy, należące do parobka 


wać, jako stanowiące jego cały majątek, 
rzucił się w płomienie. W czasie od- 
wiązrywania krów dach płonącej obory 
zawalł się i Puławski poniósł śmierć w 
płomieniach. 
BEZROBOTNY OTRUŁ SIĘ GAZEM, 
Syn emerytowanego kolejarza z lno- 
wrocławia, 23-letni Roman Nawrocki, 
wróciwszy w nocy do domu, wszedł do 
kuchni i odkręcił kurek gazowy, a na- 


stępnie zatruł się wziąwszy wężyk ga- 


zowy z ulatniającym się gazem do ust, 
Wszelki ratunek okazał się spóźniony. 


cy: 
WYPADEK PRZY PRACY, 

Władysław Dulski, robotnik firmy 

wWarta” w Gdyni spadł między zderza- 


ki wagonów podczas pa. i po- | 


niósł śmierć, 


OBŁOWILI SIĘ PRZY AKCJI POMOCY 
„DLA HUCULSZCZYZNY, 


W procesie o nadużycia w związku z | 


zaopatrywaniem  Hucułów -w zboże, 
gdzie — jak się okazało — urzędnik biu- 
ra finansowo - rolnego Wydz. Pow., Ste- 
fan Bohosiewicz, sprzedał 4 wagony ku- 
| kurydzy, odpowiadali przed Sądem O- 
kręgowym w Kołomyi, oprócz Bohosie- 
wicza, Wasyl Węgryniuk, wójt w Tiu- 
maczyku, Dmytro Ferłej, wójt w Wino- 
gradzie, Abraham Krell, właściciel mły- 
na w Tłumaczyku, Markus Szrajer, Mar- 
kus W:eselberg, Zisie Hilsenrath, Dawid 
Adlerstein, Mojżesz Tager, kupcy zbo- 
żowi w Kołomyi. 

, Sąd uznał Stefana Bohosiewicza win- 
nym zbrodni z art, 286 Lit. 2 i 292 i ska- 
zał go na 14 miesięcy więzienia z zawie” 
szeniem na 5 lat (!). Nadto skazał Abra 
hama Krella i Markusa Szrajera na 8 mie 
sięcy więzienia i grzywnę, oraz pozba- 
wienie praw na 5 lat. Innych uniewin- 
niono. 


psow 
wielu wibrujących zyciem scenicznem 
napomkmeń į aluzyj. 

W dramacie jest kilka potknięć sy- 
tuacyjnych (niezrozumiała i niewyzys- 
kana rola pani Lorji), uiejasność pew- 
nych figur į postaci, a nawet nielogicz- 
ność pewnych pojęć (pierwiastek kwar 
dratowy z cjanku?!). 

Mimo to sztukę zobaczyć warto i 
należy Porusza ona palące zagadnienia 
chwili, świadcząc chlubnie o pracy we- 
wmętrznej i odbiorczośc.: autora. 

Sztukę wystawiono xsogół dobrze i 
grano poprawnie. Poza dwiemi czoło- 
wemi rolami, odegranemi poddawczo i 
przekonywająco przez Karola Adwen- 
towicza i eutora który stworzył wcale 
poddawczy typ intelektualny — na wy* 
*óżnienie zastugufą kreau,e Miry Greli- 
chowskiej : Pelagii Czaharskiej (która 
stworzyła doskomały w swej karykatu- 
zelności typ Panny), a nadto Karola 
Wojciechowskiego, Saturnpa Butkiewi- 


Reżyserował sztukę dr. 
ski J. W. Miller. 


Denat był od dłuższego czasu bez pra- 


. B. Buiań-- 
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Wiadomości 


Sportowe 


Piłka nożna 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZE- 
ye PZPN. W dniach 18 i 19 lutego 1935 
odbędzie się doroczne walne zgromadze- 
nie Polskiego Zw. Piłki Nożnej. 
Na porządku dziennym zebrania znajdzie 
s, jak zwykle, sprawa reorganizacji sy- 


Pozatem zapowiada się gorąca i 
burzliwa dyskusja w sprawie zniesienia 
karencji i skasowania autonomji sędziów. 


Boks 
KRAKÓW — POZNAŃ W. BOKSIE, W, 


nadchodzącą niedzielę ie się w Kra- 
kowie międzymiastowy mecz bokserski Kra 


se — Poznań II. 
vajda: 


W skład r b Sopa yan em. 


Juszczyk — Wietrzyk — 
stek I — Mieczysławski — Żbik — Mora- 
— Pieniążek. z 
ŚMIERTELNY WYPADEK NA RIN-. 
bodi ge, zaw: kserskich w Porpinie 


ttara (Włochy) dziewietnastoletni bokser 
Rufrini od om w głowę 


y 
skiej Ruffini 


wstrząsu naes eap, 

DWA MECZE O MISTRZOSTWO BOK 
SERSKIE POLSKI. W nadchodzącą nie-: 
dzielę odbędą się dwa spotkania bokser- 
skie © drużvrowe mistrzortwo Pols'i. Jed- 
no z nich rozegrane będzie w low» 

pomiędzy miejscową Cuiavią łódzkim 
IKP. Drugie na! rednio się w 
Warszawie, A saraa stołeczną Makkabi a 
poznanską: Wartą, 

Bokserzy Warty ra mecz z Warszawą 
przyjadą w najsilniejszym swoim składzie,. 
z Piłatem w wadze ciężkiej. 

BOKSERZY WARSZAWSKIEJ GWIĄZ 
DY.W ŁODZI. W nadchodzącą: niedzielę 
walczyć będą w Łodzi z miejscowym Ha- 
koahem bokserzy stołecznej Gwiazdy. 

Mecz rewanżowy wyznaczony został na 
25 b. m. w Warszawie. 


Sporty zimowe 


TRAGICZNY ZGON ZNAKOMITEGO 
NARCIARZA. W Insbruku zmarł tragicz- 
nie w czasie ćwiczeń narciarskich mako- 
mity narciarz i alpinista, płk. . Bilgeri. 
Śmierć 60m s naskutek ogg 2 
m piinas ry spowodował silny wylew 


Biigeri zmarł w wieku lat 64. B 


jednym genie narciarstwa w Euro» 
pie. Wydał szereg książek narciarskich i 
wycho szereg pokoleń narciarskich, 


pracując od wielu lat jako 


MIEDZYNARODOWE IMPREZY NA: 
SZYCH ŁYŻWIARZY. Polski Związek 
WC projektuje mp asane gg! w. se. 
zonie szeregu imprez m 

ch. M in. przewidziany jest set udnie 
Polaków w dorocznych słowiańskich 
strzostwach w Lublanie oraz mecze ię. 


 dzypaństwowe z Niemcami, Węgrami i Ru- 


munja, 
Hokel 


MISTRZOSTWA POLSKI W HOKEJU 
LODOWYM. Polski Zw. Hokeja 


„go ustalił skład finałowej puli, w 


której wejdzie osiem najł 
naszych, które rozegrają walki o tytuł mi- 
strza Polski. 

Skład puli przedstawia się następująco: 
Pogoń, Czarni i ja ze Lwowa, : War- 
siayianka i Legja z NE”: Cracovia 

Krakowa, Krynickie T. H., Ognisko z 
Wilna, Dawny wielokrotn mistrz Polski, 
e plyn nes EGT URS od 
eras (7 inałowy! y m ol- 
ski AZS Poznań, walczyć będzie dopiero 
w finalo ostateczzym. 

Z ośmiu drużyn. w ulezących w finsiowel 
grupie, cztery zwyci się w 
rozgrywce finałowej. 
kaniach tych czterech grup spotka się w 
SR: decydującym z mistrzem aktualnym 
Pels 


Rozgrywki wst omiędzy ośmi 
zespołami tia zB się mają w dn. 16 bm. 
Szermierka 
mmn W aaa OA 

FINAŁ SZERMIERCZYCH MISTRZO- 
STW POLSKI. W nadchodzącą niedzielę, 

odbędzie się eg szeemiercrych 
ch liski pomiędzy 
p zopmawiaski 2 Polje KS. 


Katowice i Lwowskiego 
się o 9.30, a od 
Zawody „Ala » uggi ne godz. 


u PZS przy ul. 
= irtete, me 188 m. 5. 


7wş: ntis W epot- 


Z catego świata 


W. DREŻNIE dbył się międzynarodowy 
kongres jiu' jitsu, na którym m. in. pósta- 
nowiono prosić Mi odowy Komitet 
Olimpijski o uwzglądnienie tego sporty 
r t es najbliższych igrzysk pri 


nadchodzącą sobotę, 
PIEKARSKA DRUŻYNA WIEDEŃSKA 
„Austria“ rozegrała gi swój mecz na 
terenie angielskim w Londynie. 
Az acy zremisowali z zespołem Ful- 
1. Widzów 10.000, mimo deszczu. 
ham SIĘNNYM PIŁKARSKIM MI- 
STRZEM A została drużyna bu. 
eszteńska 
dap NES nai © Brukseli Tildena po 
ma walce w 5 setach: 6:4, 6:8, 7:5, 


6:8. 
EKLGLISKI ZW. BOKSERSKI awae rf 
rza zorganizować latem 1985 r. 
mecz międzypaństwowy z u ją 
ciarzy amatorów Niemiec, Polski, 
i Belgji. 

— Amerykański partner Lotta w grze 
podwójnej w amy Stoefen, definitywnie 
przeszedł na zawodowstwo. Stofen otrzy- 
mywać będzie 12.5 proc. od dochodów z 
turnieju, w których będzie uczstniczył. 

Swój debiut zawodowy Stoefen, podobnie 
jak Lott, da w dniu 9 stycznia 1935 roku 
na zawodach w Madison Square Garden 
w N. Yorku. 
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Różne wiadomości 


* HANDLUJĄCY KRWIĄ. Do szpitali 
warszawskich codziennie zgłaszają się oso 
by, które chciałyby sprzedać krew dla ce- 
łów tranfuzyjnych. Tak więc wśród zgła- 
szających się stwierdzono wielu bezrobot- 
nych inteligentów,, zredukowanych urzędni 
ków i t..d. Wogóle najwięcej zgłasza się 
osób z wyższem wykształceniem. Cena krwi 


ludzkiej wskutek zwiększonej podaży ule-. 


gła znacznej redukcji. 


WALKI Z DUREM. W roku ub. w po- 


rzę, zimowej zanotowano pewną ilość za- 
chorowań na tyfus plamisty. Obecnie roz- 
poczyna się akcja przygotowawcza, mająca 
na celu zlikwidowanie niektórych przy- 
czyn, które wpływają na rozpowszechnia- 
nie się choroby. Mianowicie, wydane będzie 
surowe zarządzenie, zabraniające ostatecz- 
nie przyjmowania bielizny do prania przez 
sklepy konfekcyjne. Przyjmowanie brudnej 
bielizny odbywać się może wyłącznie w 
specjalnych zakładach — pralniach, posia- 


dających odpowiednie urządzenia. 


TEE 1 A> > 


Baczność Inwalidzi 
z terenu Miejskiego 

Zacząd Sekcji Inwalidów Wojennych przy 
Związku Użyteczności Publicznej Oddziału 
6-go, Warecka Nr. 7 II piętro 

wzywa wszystkich Inwalidów bez róż- 
nicy przynależności i przekonań, abyście 
się stawili na zebranie w dniu 9 grudnia 
r. b. o godzinie 10-ej rano. Sprawy bardzo 
ważne, dotyczace waszej pracy i płacy. 


* ZABIERANIE KSIĄG HANDLOWYCH 
W ostatnich czasach z polecenia władz 
skarbowych, zabierane są dość często księ- 
gi do sprawdzenia w  przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych.  Zabieranie 
tych ksiąg odbywa się w sposób nieodpo- 
wiedni, co wywołuje ogólne  niezadowole- 
nie płatników. O ile stosunki pomiędzy 
płatnikami a władzami skarbowemi sto- 
pniowo' układały się, o tyle tego rodzaju 
zarządzenia wywołuja b. poważne narze- 


kania. 


ZASYPYWANIE GLINIANEK MOKO- 
TOWSKICH. W przyszłym tygodniu z po- 
lecenia zarządu miasta rozpocznie się za- 
sypywanie glinianek Mokotowskich przy ul. 
Wiktorskiej i- Kazimierzowskiej. Przy ro- 
botach pracować będzie około 100 robotni- 
ków dziennie.  Gruzu i ziemi dla zasypy- 
wania glinianek dostarczać będzie Zakład 
Oczyszczania Miasta. 


WYSTAWA PRAC UMYSŁOWO CHO- 
RYCH. W szpitalu Św. Jana Bożego je- 
dnym ze środków leczenia nerwowo cho- 
rych jest dawanie im odpowiedniego za- 
trudnienia. W tym celu kierownictwo szpi- 
tala utrzymuje pracownię przy szpitalu, 
absorbującą czas chorych i dającą im zaję- 
cie oraz odwracającą uwagę od ich cier- 
pień. Na utrzymanie częściowe tej pracow 
ni używane są wpływy ze sprzedaży ekspo 
natów na wystawie, jaka odbywa się co- 
rocznie i trwa obecnie. Na wystawie moż- 
na nabyć wiele praktycznych przedmiotów, 
przykładając jednocześnie rękę do wielce 
pożytecznego -dzieła. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM gra codziennie no- 
wo - wystawioną  komedję  Morozowicz- 
Szczepańskiej „ľyp A“. 

T TEATR WIELKI: Dziś „Żydówka po 
raz pierwszy z Wermińską w partji Ra- 
cheli.. Sobota 12 w poł. Wielki Festival 
Tańca i Pieśni i Rewja Mody. 3.15 po poł. 
widowisko operowe dla dzieci „Jaś i Mał- 
gosia". 8 wiecz. „Faust“ z porywającym 
widowiskiem „Noc Walpurgji* układu Cie 
plińskiego w wykonaniu najwybitniejszych 
sił Baletu z Lodą Halamą na czele. 
""FEATR NARODOWY gra dziś „Roz- 
bitków”* Blizińskiego z Junoszą - Stępow- 
Skim, Zelwerowiczem i Leszczyńskim. - 
"TEATR POLSKI. Dziś „Ciężkie czasy” 
Bourdeta z Pancewiczową, Smosarską, Gel- 
lówną, Samborskim, Brydzińskim. 
"TEATR LETNI: Dziś „Kwiecista droga" 
Katajewa. W głównej roli Marjusz Maszyń- 
ski. . 

“TEATR NOWY: Dziś „Mademoiselle“ z 
ćwiklińską, Dulębianką, Lubieńską i in. 

-TEATR MAŁY: Dziś „lch czworo“ z 
Modzelewską,  Żabczyńską, Wesołowskim 

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie 
kemedja Sardou „Madame sans gene“ z 
Mirą Zimińską i Jaraczem. 

TEATR KAMERALNY. Dziś „Dykta- 
tor — On“ z Adwentowiczem. W drugiej 
czołowej roli występuje autor. 

TEATR STARA BANDA. Dziś nowa re- 
wja „Co w trawie piszczy z gościnnym u- 
działem Leny Żelichowskiej. 

TEATR „WIELKA REWJA“. Dziś teatr 
„Wielka Rewja" występuje z premjerą p.t. 
„Dawne dobre czasy”. Biorą w niej udział: 
pp. Mankiewiczówna, S$kwierczyńska, Filo- 
ńówma, Gilewska, Kołpikówna, Biernacka, 
Walter, Lawiński, Skonieczny, Bender, 
Ruszkowski, Woycieszko, Regro, Radulski, 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś mau 
żuracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine", 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„Warszawa w nocy”. 

CYRK STANIĘWSKICH. Dziś i 
dziennie drugi wielki program. 
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WARUNKI PRENUMERATY: w w 
CENY OGŁOSZEŃ: 


pracy bezpłatnie. 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„PRZYSZŁOŚĆ“... 


„w Warszawie, ul. Królewska Nr. 35 


przyjmuje obligacje Pożyczki Narodowej na 
poczet składek ubezpieczeniowych. 


Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Inauguracja sezonu koncertowego w gma- 
chu Filharmonji zapowiada się nadzwy- 
czaj interesująco. Na pierwszym koncer- 
cie. symfonicznym, który się odbędzie 
dziś, «w piątek, wystąpi poraz pierw- 
szy chór oratoryjny Filharmonji. . Solistą 
będzie świetny pianista : Bolesław Kon, 
który z towarzyszeniem orkiestry wykona 
2-gi koncert Rachmaninowa. 


(0 usłyszymy w radjo ? 


Sobota, dnia 8.12 1934 r. 


9.08 Muzyka. 9.07 Gimnastyka. 9.22 Mu 
zyka z płyt. 9.30 Dziennik poranny. 9.40 
Muzyka z płyt. 9.45 Chwilka pań domu. 
9.50 Program. 10.00 Transmisja z Krako- 
wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.08 Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd 
teatralny. 12.15 Koncert. 13.00 „Z kraju 
ruin, jarów i kukurydzy“. 13.15 Transmis- 
ja z Filharm. Warsz. 14.00 Stare walce 
i popularne piosenki. 15.00 „Co się jeszcze 
da  zoszczędzić w gospodarstwie". 15.15 
Melodje i tańce huculskie. 15.25 Pogadan- 
ka. 15.25 Utwory. 15.45 „Nowe rasy i od- 
miany u ludzi, zwierząt i roślin“. 16.00 
Najnowsze nagrania. 16.30 „Wesoła audy- 
cja dla dzieci”. 17.00 Muzyka do tańca. 
17.50 Odczyt z cyklu „Dom i rodzina“. 
18.00 „Feljeton wiejski“. 18.10 „Życie sto- 
licy“. 18.15 Recital wiolonczelowy. 18.45 
Keportaż z Instytutu Bakterjologji i me- 
dycyny doświadczalnej Uniwers. Jagielloń- 
skiego w Krakowie. 19.00 Arje i pieśni w 
wyk. Janiny Hupertowej. 19.20 Odczyt z 
cyklu „Miasta i miasteczka Polski“. 19.30 
Koncert zespołu Revellers'ów ze Lwowa. 
19.45 Program. 19.50 Wiadomości sporto- 
we. 20.00 Koncert popularny. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce". 21.00 Utwory symfoniczne. 21.45 
„Czy i co nadawać z literatury przez mi- 
krofon*. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Zagadki muzyczne. 22.40 Muzyka taneczna. 
28.00 Wiadomości meteor. 23.05 „Loża Szy 


derców“. 23.35 Muzyka taneczna. 24.00 
co aś taneczna. 
EINE NONE DZ 
IEE BRIATRA. 
ROBOTNICY 
Czytajcie 


„ROBOTNIK“ 


Kronika Organizacyjna 


'REFERAT TOW. DUBOIS. W piątek 
dnia 7 grudnia o godz. 19 na sali I Robot. 
Ośrodka Wych. Fizycz., Czerwonego Krzy- 
ża 20, tow. Dubois St. wygłosi referat na 
temat: 
Zasady i formy współpracy NOTE 
robotniczej. 

Rcb. Ośr. W, F. zaprasza wszystkich 
członków organizacji robotniczych i sympa- 
tyków. 

WOLA. Zebranie z referatem tow, W. 
Kaczanowskiego: „Rewolucja w  Hiszpa- 


EM 


nji". 


Organizacja Młodzieży TUR. 


OKRĘG WARSZAWA-PODMIEJSKI. 
Zebrania odbędą się: 
SOBOTA, 8 B, M. 
TŁUSZCZ — ref. tow. Niemyski. 
NIEDZIELA, 9 B. M. 
N-CHRZANÓW — ref. tow.: Góralczyk. 


Rada Zawodowa 


Posiedzenie pełnego Wydziału Rady Za- 
wodowej odbędzie się w poniedziałek dnia 
10 b. m. o godz. 7 wiecz. przy ul. Długiej 
21 m. 8 Sprawy ważne, 

/ZW. BUDOWLANY. 
W niedzielę o godz. 10 r. w lokalu Zw. 
Rob. Budowlanych, ul. Kacza 7, II p. od- 
będzie się odczyt: 
ob, Michata Kaczorowskiego 
p. t« BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
W KRAJU I ZAGRANICĄ. / 


Z muzyki 


FRANCE ELLEGARD, AL. WIEL- 
HORSKI. Wieczór muzyki belgijskiej. 


Sztuka pianistyczna artystki duńskiej, p 
Fr. E!legard, znajduje się obecnie w fa- 
zie młodzieńczego wdzięku i tej bez śladu 
maniery interpretacji, która podoba się od 
pierwszego uderzenia, gdyż łączy w sobie 
nieskazitelną czystość obok szczerości wy- 
razu Scarlattiego gra p. Ellegard szcze- 
gólnie pięknie; uderzenie jej delikatne, ni- 
gdy nie forsowane, a jednak nie jednobar- 
wne odpowiada klawesynistom starym no 
i Szopenowi, którego etiudę F-dur musiała 
artystka bisować zachwyconym słuchaczom 
sobotniego recitalu. 0 

Na poranku filharmonicznym (podobno 
ostatnim w Konserwatorjum) grał prof. 
Aleksander Wielhorski własną Fantazję 
op. 10, polonez Es op. 22 Szopena i liczne 
bardzo wdzięczne dla pianisty dodatki nad- 
programowe również własnej kompozycji. 
Orkiestra towarzyszyła kompozytorowi 
dyskretnie, nie narzucając soliście zbyt- 
nio swej wol: doskonale nakierowywanej 
przez prof. Walerjana Berdiajewa. 

Wszechstronnie artystyczna atmosfera 
panowała w Instytucie Propagandy Sztuki 
na wieczorze muzyki belgijskiej, organizo- 
wanym na pożegnanie Wystawy belgijskiej 
w I. P. S.-ie. Z sześciu kompozytorów bel- 
gijskich, których utwory były wykonane 
(Jongen, Grćtry, Franck, de Boeck, Rasse 
i Leken), najwięcej miał do powiedzenia 
wielki neoklasyk Cesar Franck, którego 
pieśń Souve nance, śpiewana przez p. Ar- 
gasińską i znany kwintet fortepianowy f- 
moll w wykonaniu Warszawskiego Kwar- 
tetu Smyczkowego podniósł wieczór do rzę- 
du piękniejszych koncertów bieżącego se- 
zonu. H. D. 


Zwierzęta—alkoholikami ! 


Czy zwierzęta mogą być alkoholikami?? . 
Ciekawe to zagadnienie rozwiązał niechcą- 
cy sowiecki reżyser G. Aleksandrow. 

Odkrycia swego dokonał reż. Aleksan- 
drow podczas reżyserji pierwszej sowiec- 
kiej „jazz — komedji* p. t.: „Świat się 
śmieje”. Aleksandrow miał do wyreżyse- 
rowania scenę, w której stado krów, owiec 
i świń wtarga do salonu za swych pastu- 
chme, przyjętym przez omyłkę za słynnego 
w$rtuoza zagranicznego, i korzystając z 
tego, że pckój jest pusty — upija się za- 
stawionemi tam trunkami, Poczciwe jałó- 
wki, stały się zdeklarowanymi alkoholika- 
mi. 

Kapitalną tę sowiecką komedję ujrzymy 
wkrótce w Warszawie. (x.). 


DROBNE OGŁOSZENIA | 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY "sz 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda VW» 184 
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Życie Warszawy 


Wczorajsze wypadki 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
22-let. Stanisława Janicka, kelnerka, 
otruła się esencją octową. 
35-let. Władysław Zalewski, robotnik, 
otruł się esencją octową. 
40-let, Michał Fausman, malarz bez 
pracy i bezdomny, otruł się sublima- 
tem w płynie. Po przewiezieniu do szpi- 
tala Fausman zmarł. 
WYPADEK TRAMWAJOWY. 
Na ul. Filtrowej, został potrącony 


przez tramwaj linji „25', 13-1. aż 
Smolak. Rannego w rak chłopca 
trzyło Pogotowie. ` 

PRZY PRACY. 

Przy ul. Modlińsk:ej, na Pelcowiśnit 
na tererie ziemnych robót publiczny i A 
został przygnieciony ciężarem r 
34-letni Stefan Kamiński, Doznał m 
potłuczenia lewej stopy i prawego pod 
udz:a, Pogotowie, po opatru prz 
wiozło Kamińskiego do domu. 


Tragedja głodującego inwalidy 


Nocy ub. w Al, Jerozolimskich stra- 
cił przytomność 37-1. Czesław Nowot- 
czyński, kierowca - mechanik, właści- 
ciel autobusu, stojącego już od tygodnia 
przed domem Poznańska 13 (XI komis.). 
Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne sil- 


Nasza rubryka 


Poszukiwanie pracy 


STUDENTKA PEDAGOGIKI. poszuku- 
je posady nauczycielki lub wychowawczy= 
ni domowej, Uczy w zakresie gimnazjum 
(język niemiecki), ale najchętniej małe 
dzieci. Wiadomość: telefon 590-45 (między 
godz. 3—4), 


PRACY poszukuje 
biuralista - inkasent. Może wyjechać. 
ferty: Warszawa, Ogrodowa 8, Cotecki. 


MŁODY ROBOTNIK mający na utrzy- 
maniu żonę i dziecko prosi o jakąkolwiek 
pracę lub mieszkanie, Łaskawe oferty dla 
Marjana Góry do red. „Robotnika“. 


wykwalifikowany 
0- 


PANIENKA przystojna poszukuje pra- 
cy w charakterze ekspedjentki za naj- 
skromniejsze wynagrodzenie, Ziuta S. 


ne wyczerpanie, gdyż Nowotczyński 7 
jal: wiadomo, głoduje już od 29 ub. m 


Po udzieleniu pomocy, Pogotowie 
przewiozło nieszczęśliwego do kom'śż 
rjatu. F 


POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOLNEJ: 
W sobotę, dnia 8 b, m. o godz. 20-48 * 
lokalu P, Z. M. W. Królewska 16, © 

WŁ Weychert - dawiwsódk wygłosi 
czyt p.t: „KLER WOBEC ŚLUBÓW CY 
WILNYCCH I ŚWIADOMEGO MA 
RZYŃSTWA”, 


Sowiecki reżysef 


(asystent  Eisensteif 

stworzył nowy ei; 
komedji muzyczę 
którą zadziwi świat! 


109, (Wesołyje 


Rebiata"). 


co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Czar wiedeńskiego wal- 
ca“, 

ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13“. 

ANTINEA. „żółty książę” i 
Flap“, 

AMOR: „Blaski i cienie miłości“ i „Zu 
zanna Leuox*. 

AS: „Biała lilja", 

ACRON: „Barraud“ į „Zew młodości" 

CAPITOL: „Karioka”. 


|. A AEA A 


„Flip. i 


X ko CAPITOL x 
: “i 
A 99 R 
m Film, o którym świat cały mówi -i 
s DOLORES DEL RIO z 
x GENE RAYMOND x 
FA SOOLO POI OR MKA. H KOOOOOOOOOOOK 


CASINO: „Tajemnica małej Shirley” 

COLOSSEUM: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna?* i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: 
odpowiada“. 

CORSO: „Śmierć odpoczywa” i rewja 

CZARY: „Wielki gracz“ i „Miodowy 


„l F, L nie 


miesiąc". 
FAMA: „Ich noce“ i dodatki. 
FILHARMONJA; „Melodje cygań- 
skie“. 


FORUM: „Bunt w Szanghaju”. 

GLORJA: „Groźne spotkanie”, 

HELJOS: „Kocha... Lubi... Szanuje” 
IKS: „Zemsta Tonga“ i „Głos pustyni”. 

ITALJA: „Zdobyć się muszę" i rewia. 

KOMETA: „Jej wysokość całuje” 1 
rewia. 

LOS: Od 4 „Mis Flora", Od 8 „Zale- 
dwie wczoraj”. 

LUX: „Prokurator Alicja Horn". 

MAJESTIC: „Petersburskie noce", 


PETERSAURSKIE 
ee NOGI 


Pocz. 5, 7, 9 


10 parter 
25 balkon 


Dla młodzieży 
dozwolone 


Tydzień 


Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


MASKA: 
nad Europą“, 
MEWA: „Karnawał i miłość” 
kochana”. 
MIEJSKI: „Cień szczęścia”, 
O g. 4.30 dla mł. „Miljon”. 


KINOTEATR MIEJSKI 


Początek o godz. 6.15—8.—10. 
Soboty i niedziele: 4, 6. 8i 10 


DOROTA WIECK 
w filmia 


„CIEŃ SZCZĘŚCIA” 


NADPROGRAMY 
Ceny miejsc: od 45 gr. do 90 


NOWA TOMBOLA: 
i „Płomień“, 
NIL: „Gniazdo zakochanych 
OKO PRASKIE: „Shańbiona” í 
nawał i miłość”, í 
PALACE: „Navarana", 


PAN: a King Konga“, 


pAN Nowy-Śwlat 40 
Pocz. 3, 5, 7, 9 ŚWIAT 


SYN KONGA 


„Noc w Kairze” i „Cień 
i „żle 


» 


W rolach gł. Helena 
Robert pw 


BUSTER KAETON zsożęygeraz 


“j 
PETIT TRIANON: „Otchłań ły%* 
„Książę Arkadji". 
PROMIEŃ: „Córka pulka“ f „W © 
bronie prawa“, 
PRAGA: „Pieśń kozaka" i rewis: 
RIALTO: „Kryzys skończony” - 


RIVIERA: „Czarny kot". i 
ROXY: „Od wieczora do północy” 


rewia. 


STYLOWY: „Teraz i zawsze”. „Take 
SOKÓŁ: „Gra zmysłów” 
słodka dziewczyna jak ty". u „Ma 


$WIATOWID: „Imper 


leną Dietrich. 
TON: „Czarny kot" i „Branka 9** 
Tarzana”: 


POCIECHA 
UC i i 
: „Miłość 


UNJA: „Gra zmysłów” í 


arszawie 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 g 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i 
Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


O-elo  ezpaltow? 


ewyczajnych 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKIL 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, 


EE TT e EE TE ea a 


Warecka 7, 


: > s j 
Wydanem RADA NACZELNA t-e 


eee 


